
RZECZPOSPOLITA
D Z I E N N I K  G O S P O D A

ROK V W A R SZA W A , P O N IE D Z IA Ł E K  9 S IE R P N IA  1948 R

Wymiana not międzp Polska
- >  >

Decyzje konferencji londyńskiej -  przeszkodo
w słusznym rozwiązaniu problemu niemieckiego

Ministrów Spraw Zagranicznych. 
Obrady Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych we wszystkich eta­
pach prac tej instytucji aż do kon­
ferencji londyńskiej w grudniu 
1947 włącznie, jak również prace 
Sojusznicej Rady Kontroli w Ber­
linie przyniosły wiele uzgodnio­
nych postanowień, które są prze­
konywującym dowodem, że poro­
zumienie w kwestii niemieckiej 
jest możliwe. Niestety jednak, rea­
lizowanie polityki jednostronnych 
aktów w zachodnich strefach oku­
pacyjnych Niemiec w okresach po­
między sesjami Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych, a zwłaszcza 
po grudniowej , konferencji Rady 
w Londynie, podważało uzgodnione 
poprzednio postanowienia.

Rząd Polski opiera swe zaufanie 
w możliwość słusznego i trwałego 
rozwiązania problemu niemieckie­
go na współpracy wszystkich Mo­
carstw i ich porozumieniu, «- 
wzgląd niającym interesy wszyst­
kich krajów bezpośrednio zainte­
resowanych w rozstrzygnięciu za­
gadnienia niemieckiego, a w tej 
liczbie Francji i Polski

Na notę polską w sprawie uchwał konferencji londyńskiej od­
nośnie Niemiec, złożoną przez Ambasadora R.P. w  Paryżu dnia 17 
czerwca b.r w  Ministerstwie Spraw Zagranicznych w  Paryżu, Rząd 
Polski otrzym ał odpowiedź, którą podajemy w  obszernym stre­
szczeniu. 

i
Rząd Francuski podziela pogląd 

Rządu Polskiego o wspólnocie in ­
teresów F ranc ji i Polski w odnie­
sieniu do zagadnienia niemieckie­
go, oraz uznaje prawa Polski do 
pełnego udziału w uregulowaniu 
tego zagadnienia, wywodzące się 
z je j interesów i  ciężkich doświad­
czeń.

Rząd Francuski jest również 
przekonany, że różnice zdań m ię­
dzy obu rządami w sprawie pro­
blemu niemieckiego mogą być u- 
sunięte w  drodze rzeczowej dys­
kusji.

Zdaniem Rządu Francuskiego 
„rozmowy1* * londyńskie stały się 
niezbędne wobec niemożliwości o- 
siągnięcia porozumienia w  łonie 
Rady M in is trów  Spraw Zagrani­
cznych. Wobec braku tak ie j zgody,

. niezbędne stało się „prowizoryczne 
porozumienie“ tych mocarstw oku­
pacyjnych, które po tra fiły  osąfgnąć 
porozumienie.

Podział Europy i Niemiec nie 
został spowodowany konferencją 
londyńską,#która muszona była ty l­
ko uwzględnić istniejącą sytuację.
Podział został natomiast — zdaniem 

Rządu Francuskiego — spowodo­
wany przez te kraje, które odmó­
w iły  swego uczestnictwa w m ar- 

-Shallowskim ,planie odbudowy Eu­
ropy“ , Ponieważ Rząd Polski od­
m ów ił swego udziału w tym  pla­
nie, nie pow inny go obecnie dzi­
w ić konsekwencje jego odmowy.

Rząd Francuski nie podziela o- 
ceny Rządu Polskiego, odnoszącej 
się do „programu ustalonego w 
Londynie“ . Rząd Francuski zdaje 
sobie sprawę ze znaczenia proble­
mu bezpieczeństwa i zdaniem jego 
postanowienia londyńskie, dotyczą­
ce organizacji politycznej. Niemiec, 
kon tro li Zagłębia Ruhry i  samej 
„is to ty  bezpieczeństwa“ były po­
dyktowane troską o bezpieczeń­
stwo.

Rząd Francuski kończy notę za­
pewnieniem że jakko lw iek ogólna 
zgoda  ̂co do uregulowania proble­
mu niemieckiego jest bardziej po­
żądana od „częściowego rozwiąza­
nia *, to jednak w  braku takie j 
zgody, decyzje londyńskie, dotyczą­
ce zachodnich stref Niemiec, przy­
noszą zarówno Polsce jak i F ran­
c ji gwarancje, które polepszają 
obecną sytuację i u ła tw ią  rozw ią­
zanie całokształtu zagadnienia.

Dnia 7 sierpnia br. chargé d'af­
faires Ambasady R. P. w Paryżu,
Ogrodzi ński, złożył dyrektorowi 
generalnemu dla spraw politycznych 
w M  S. Z. w Paryżu. Couve de 
Murville, notę Rządu Polskiego o 
następującym brzmieniu;

Rząd Polski przyjm uje z zado­
woleniem do wiadomości, że Rząd 
Francuski podziela pogląd Rządu 
Polskiego o zbieżności interesów 
obu naszych kra jów  w  odniesieniu 
do problemu niemieckiego i  nale­
życie ocenia prawa Polski wywo­
dzące się z je j interesów ,i ponie­
sionych ofiar, do uczestniczenia^ w 
rozwiązaniu ‘ zagadnienia niemiec­
kiego. 1 . . ,

Podzielając również pogląd Rzą­
du Francuskiego, że różnice między 
oboma naszymi Rządami w n ie ­
których kwestiach, doJyczą^ h 
Niemiec dałyby się usunąć w  * 
dze rzeczowej w ym iany zdań, R jąa 
polski jest zmuszony wyrazie zdzi­
w ien ie /' że Rząd Francuski poszedł 
inną drogą, pomijając konsultację 
Z Rządem Polskim. W tym  stanie 
rzeczy trudno jest pogodzie o- 
świadcenie to z faktam i, a ,w 
szczególności z ostatnim i pociągnię­
ciam i politycznym i Rządu Francu­
skiego.

spraw iedliw ia zawarcie takiego 
porozumienia faktem, że niektóre 
kra je nie przystąpiły do t.zw 
E. R. P. (skrót ten oznacza plan 
Marshalla). W związku z tym  Rząd 
Polski musi podkreślić, że t.zw. 
E. R. P. jest w ynik iem  in ic ja tyw y  
jednego ty lko  mocarstwa, do k tó ­
re j każde państwo może się usto­
sunkować zgodnie z własną oceną 
tego planu. Wobec tego Rząd Pol­
ski nie może żadną miarą zgodzić 
się ze stanowiskiem, że nieprzy- 
stąpienie do t.zw. E. R. P. może 
ograniczać kraje bezpośrednio za­
interesowane w  ich prawach w  
odniesieniu do uregulowania pro­
blemu niemieckiego. Taka interpre 
tacja E. R. P. usiłu je nadać mu 
bezzasadnie charakter czynnika 
nadrzędnego w  stosunku do w ią ­
żących umów międzynarodowych, 
odnoszących się do likw id a c ji sta­
nu w ojny w Europie.- 

Rząd Polski nię może również 
zgodzić się z interpretacją Rządu 
Francuskiego, że państwa, które 
odmówiły przystąpienia do _ t. zw. 
E R. P. spowodowały podział Eu­
ropy. Rząd Polski musi natomiast 
stwierdzić, że usiłowania podziału 
Niemiec i Europy widoczne od 
dłuższego czasu, znalazły pełny w y ­
raz w  uchwałach konferencji lon ­
dyńskiej. Tak za tym  t.zw. E. R. P. 
prowadzi do politycznego i  gospo­
darczego podporządkowania  ̂ k ra ­
jów  europejskich interesom jedne-

Piękno Ziem Odzyskanych

wnhff* te»ro nie jest zrozumiale 
dla Rządu Polskiego stanowisko go Mocarstwa, cc znalazło potw ier 
S t d u T w c u s k ie jo  , ie  nie udało 'dam ie w  sytuacji w ie lu  kra jów
się uniknąć...odrębnego porozumie-i Zachodniej Emmpy.
iiik dowolnie dobrąnej grupy .jaskrawo uwydatniło się na odcin- ma aoutmue ku spraw niemieckich w uchwa-
PZ dz iw ien ie  Rządu Polskiego jest ¡łach konferencji lo n d y ń s k ą  ..
tym  większe że Rz^d Francuski u- (ciąg dalszy na sir, 2-ej)

W jednej z najpiękniejszych części Szczecina — Walach Chrobre 
go — znajduje się imponujący gmach Muzeum Morskiego, którego 
część fasady widzimy na zdjęciu.

(Fot. API)

Polska rezolucja przyjęta w Genewie
w sprawie równouprawnienia kairet

■GiiNiśWA, 0.8 (PAP).—Ostatnie posi«-) uo«lkŁuyr.i. i_.AiiUuialnyni.
nrtiwip- Rezolucja polska stwierchdzenit Komisji praw człowieka poświę­

cono dyśkusji nad polskim projektem
1 *! *____

W o k ó ł rozm óm  ut Mosktuie

Przed nowe wizytę na Kremlu?
M O SK W A . (SAP)- —  Ambasadorowie zachodnich mocarstw 

w Moskwie oczekują nowej w izyty u radzieckiego ministra spraw 
zagranicznych M ołU ow a w poniedziałek albo we wtorek w celu 
kontynuowania rokowań w sprawie konferencji czterech mocarstw 

Istnieje możliwość, że spotkani* nastąpi w  niedzielę.

MOSKWA, 7. 8. (SAP). Obserwa­
torzy w  Moskwie sądzą że d łu ­
gość trw ania  konferencji ambasa­
dorów zachodnich mocarstw z min. 
Mołotowem jest dobrym znakiem 
na przyszłość. Dowodzi to, że 
wszysąy kontrahenci są gotowi do 
dyskusji.

Po konferencji z min. M ołoto­
wem, ambasadorowie zachodnich 
mocarstw przystąp ili natychmiast 
do opracowania sprawozdań dla 
swoich rządów. Nie wyklucza się 
możliwości dalszych spotkań z 
przedstawicielami Związku Radzie 
ckiego, lecz zachowuje się ścisłą 
tajemnicę w tej sprawie.

Podobnie jak po pierwszej kon-

stości, czy też są przeznaczone je ­
dynie dla zmylenia op in ii, stanowią 
one w  każdym razie uznanie słusz­
ności po lityk i radzieckiej i pre­
stiżu Związku Radzieckiego w o- 
czach o p in ii świata“ .

Korespondent ostro atakuje sta­
nowisko rządu francuskiego w tej 
sprawie; '  ,

„Dyplomacja prawdziw ie francu­
ska powinna zabiegać o poparcie 
ze strony sygnatariuszy deklaracji 
warszawskiej. Warszawa proponu­
je wszczęcie dem ilita ryzacji N ie­
miec Zachodnich, Warszawa żąda 
obecności czterech w  Ruhrze — 
Londyn wyklucza Francję i Zw ią­
zek Radziecki. Warszawa przewi

kat urzędowy nie będzie ogłoszony

Głosy prasy francuskie*
PARYŻ, 7. 8, (PAP). Prasa fran 

cuska snuje różne przypuszczenia 
na temat w idoków zwołania kon­
ferencji czterech m in is trów  spraw

zachodnich, o fic ja lny organ P a rtii 
Pracy , D aily Herald“ wyraża przy­
puszczenie, że obie strony będą • o- 
becnie musiały naradzić się ze 
swymi rządami i następnie odbyć 
nowe rozmowy.

Przedwcześnie byłoby jeszcze na­
wet sądzić — pisze dziennik — czy 
da się osiągnąć przedwstępne po­
rozumienie. Jeśli porozumienie ta- 

“ k ie zostanie osiągnięte — to należy 
spodziewać się, że obejmie ono 
wszystkie kwestie, dotyczące bez­
pośrednio Niemiec.

Rezolucja polska stwierdza, że kobie­
ty są w wielu krajadi upośledzone i 
wzywa O NZ do zabezpieczenia wszyst­

k im  . kobieto«!, boz . .względu na po- 
kHoćizemt, narodowość i i  wyznanie, praw 
do Bezpłatnego- ',i ''obowiązkowego nail- 
ćzania^w szkołach -* powszechnych, za­
wodowych,-; korzystania ze' stypendiów 
itp.-na równi z mężczyznami. *
* -Rezolucja- ’domaga się zrównania ko­
biety pod względem ekonomicznym, rów 
ncj płacy, z mężczyzną za równą pracę, 
swobody w rozprządzaniu swoim ma­
jątkiem" i w < działalności gospodarczej, 
oraz prawa do - korzystania z  ubezpie­
czeń społecznych. * •

Za rezolucją polską głosowała olbrzy­
mia większość delegatów.“ Przeciwko re­
zolucji glosowała przedstawicielka St.. 
Zjednoczonych, a delegat W. Brytanii 
wstrzymał się od złożenia głosu.

Przewodniczący Rady. Społeczno - E- 
konomieznej ONZ, min. Malik, wyrazi! 
swe zadowolenie z przyjęcia rezolucji 
polskiej, stiyierdzając, że załatwienie 
sprawy prawnego położenia kobiet jest 
dowodem współpracy, międzynarodowej.

i^oaoDiue jcuc iju zelę jttaaziecKi. w arszaw a p izc w i-
ferencji również i obecnie komuni- duj e zjednoczenie N iemiec demo- 

r»io hpdzip ogłoszony kratycznych — Londyn wypowiada

Projekt r a d z ie c k i - o o  i  staw«
nowej konwencii żeglugowej na Buna*u

BELGRAD, 7. 8. (SAP). Konfe­
rencja dunajska przyjęła w sobotę 
7 bm. projekt- Związku Radziec­
kiego jako podstawę nowej Kon­
wencji Żeglugowej na Dunaju. — 
Projekt ten daje prawa do nadzoru 
żeglugi tylko państwom naddunaj- 
skim.

TPiGnCU l Łcli i uihusvluw V* —i-— —
zagranicznych w  w yn iku  rozmów rzeka się ich. Deklaracja warszaw-

się za podziałem Niemiec. Warsza-1 Głosowanie odbyło się nad wnio- 
wa wypowiada się ża szybkim z a - |skj em delegacji jugosłowiańskiej, 
warciem trakta tu  pokojowego — która zaproponowała przyjęcie pro- 
Amerykanie pragnęliby zostać ja ^ ije k tu  radzieckiego za podstawę no- 
najdlużej w Europie. Warszawa jwej  konwencji. Większością J gło- 
żąda odszkodowań — Londyn wy- S£W przeciwko 1 konferencja «-

moskiewskich.
Specjalny korespondent ^Huma k e2pi ecze£stWu i naszej nie

nite*’ pisze w depeszy 7* y ‘ (podległości. Zamiast postawio na
„M ilczenie, otaczające . kartę warszawską to znaczy rów-
zostalo złamane przez rzeczników francuską, nasi przedstawi-
oficjalnych, k tórym  powierzono m i - - - * -

ska leży w  interesie F rancji — za­
lecenia londyńskie zagrażają na-

sję puszczania balonów próbnych 
Tak więc zaczyna się mówić że 
trzy państwa zachodnie* zgodzą się 
naUconferencję czterech, a nawet 
przewiduje się, że konferencja ta

-  ----------  - odnosiłaby się nie ty lko  do B erli
:lego. . na lecz do całości problemu me
Zdaniem Rządu Polskiego S/ "  I mieckiego. Bez względu na .to. czj

ciele wyrzekają się tego atutu i 
pogrążają się w politykę bloku za­
chodniego".

Komentarze londyńskie
LONDYN, 7. 8. (PAP). W ko­

mentarzu na temat odbytych w 
piątek rozmów m inistra Mołotowa z

chwaliła wniosek jugosłowiański. 
Francja głosowała przeciw. Stany 
Zjednoczone i Wielka Brytania 
wstrzymały się od glosowania.

Główne punkty radzieckiego pro 
jektu  dotyczą następujących spraw: 
1) żegluga handlowa otwarta  ̂ jest 
dla wszystkich. 2) ty lko  państwa 
naddunajskie mogą posiadać wo­
jenną flo ty llę  na Dunaju, 3) kontro­
lę na Dunaju sprawują państwa 
naddunajskie; Związek Radziecki. 
Bułgaria, Jugosławia, Węgry. Ru­
munia. Czechosłowacja i  później 
Austria.

■ S " «  r S  « ¡ S n *  trzema " p m d 's ta w ic ie la ^  ' p r z e d n ie j  Konwencji
*W  między uczestnikami Rady Pogłoski

do Koms j i  Kontro lnej Żeglugi na 
Dunaju należały następujące k ra ­
je: W ielka Brytania, Francja, Wio 
chy, Niemcy i Rumunia.

Powołana specjalna komisj- roz­
waży a rtyku ł za artykułem  przyję­
tego pro jektu  radzieckiego, po 
czym przedstawi zalecenia .plenum 
konferencji.

BELGRAD, 8.8. (PAP). Na ostat­
nim  posiedzeniu konferencji dunaj 
skiej, poświęconym dyskusji nad 
projektem radzieckim nowej kon­
w encji w  sprawie żeglugi na Duna­
ju, wystąpiła przedstawicielka Ru­
munii, Anna Pauker.

Delegatka rumuńska zaznaczyła 
na wstępie, że nowa konwencja po­
w inna uwzględnić w pełni sytuację 
polityczną, która powstała w dorze­
czu Dunaju w  w yn iku  drugiej woj, 
ny światowej. Najważniejszą cechą 
te j sytuacji jest to, że parody nad 
dunajskie przy pomocy Zw'ązku 
Radzieckiego stały się całkowicie 
wolne i niezależne. P rojekt radzie­
cki odoowiada tym wymagamom, 
zapewnia swobodną żeglugo nr Du­
naju przy poszanowaniu praw su- 

(ciąg dalszy na str. 2-e,ł‘
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Kto chce izolować Francję
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Po ffliiu c z o n iii p f i p i c w  ciiodecli
1  oiironle jednościw łoskiego ru&iioi zawodowego

Cenę którą władze francuskiej 
p a rtii socjalistycznej zapłaciły za 
odroczenie wyborów samorządo­
wych, jest zgoda na prcgram gos 
podarezy Reynauda. Wiemy, < że 
w  momencie tworzenia rządu o*az 
w  programowym exposé premiera 
M arie konkretne zasady reform 
projektowanych przez Reynauda 
ukryto  za ogólnikowymi stwierdzę 
niam i. Dziś zasady te możnaby już 
ogólnie scharakteryzować na pod 
stawie czy to komentarzy prasy czy 
praktycznych pesunięć rządu.

Główną zasadą tego programu 
jest więc zrozumiałe dalsze przesu 
nięcic ciężaru ratowania gospedar 
k i francuskiej na barki robotn i­
ków. Rcynaud mówi wyraźnie, że 
szeroko rozwarte nożyce deficytu 
budżetowego pragnie zamknąć 
przez przeciwstawienie się j a k i e j  
k o 1 w i e k podwyżce cen. K ierów  
nietswo p a rtii socjalistycznej, któ 
re przekonało się najdowodniej, że 
rezultatem w a lk i z francuską kia 
są robotniczą jest stan obecnego 
chaosu, że walka ta prowadzi nie 
do poprawy stosunków gospodar­
czych, lecz spycha Francję po rów 
n i pochyłej — to „socjalistyczne“  
k ierownictw o umywa ręce. Za to 
Reynaud, k tó ry nie ma przecież 
żadnych skrupułów,, liczy widocz­
nie, iż przy pomocy „metody Mo- 
cha“' można będzie akcję „sanowa 
n ia “ , t. zn. całkowitego zmarshal 
lizowania gospodarki francuskiej 
jednak przeprowadzić.

A le nie ma w tym  nic nowego, Z 
rewelacjami wystąpiF Reynaud do 
piero na płaszczyźnie przebudowy 
s truk tu ry  gospodarki francuskiej 
w  ogóle. Oto jak  donosi prasa, za 
m iar denacjonalizacji przemysłu 
francuskiego został wprawdzie na 
razie zaniechany ale za to nęcą no­
wego francuskiego m in is tra  gospo 
dark i eksperymenty w rolnictw ie. 
Plan F*.eynauda w zasięgu tiługcfalo 
w ym  opiera się m ianowicie na swoi 
ście pojętej agraryzacji gospodarki 
francuskiej kosztem potencjału 
przemysłowego kra ju.

Prosta koncepcja: znaczna część 
im portu francuskiego to produkty 
rolne, na które zużywane są niemal 
wszystkie rezerwy dolarowe. Nale 
ży tedy dokonać transfuzji finanso 
wej na rzecz ro ln ictwa, podnieść 
opłacalność produkcji rolniczej, by 
biorąc pod uwagę możliwość te j 
produkcji, przejść od im portu do 
eksportu.

Może to nawet prosty plan. na 
k tó ry  ma się złapać znękany de fi­
cytem płatniczym państwa podat 
n ik  francuski, gdyby nie fakt, że 
bardzo widoczne są tu  pewne re 
fleksy amerykańskie. Znany plan 
Morgenthau'a dotyczący odprzemy 
głowienia Niemiec został oczywiście 
zarzucony, ale w  ramach planu M ar 
shalla działają — ja k  wiadomo — 
siły, którym  nie obce są myśli o de 
zindustria lizacji Europy na rzecz 
z jednej strony Zachodnich N ie­
miec, z drugiej — na rzecz p ijem y

słowego potencjału Stanów Z jedno 
czonych. 1

Na bliższą zaś metę Reynaud nic 
zapomina, że ten jego „fro n t ku roi 
nietwu ma być przede wszystkim 
wzmocnieniem tych sił, które na 

r*vsi francuskiej chciałyby widzieć 
•^przeciwwagę klasie robotniczej, a 

więc m. in. podmurowanie bazy 
dla reakcji. Czy nie o to także cho 
dzi?

Ten komentarz do aktualnej sy 
tuacji we Francji zbiega się z otrzy 
maniem przez rząd polski frantuS 
k ie j odpowiedzi na nasz protest 
przeciw udziałowi Francji w  < dbu 
dowie imperializmu niemieckiego. 
Siadem not anglosaskich, nota fran 
cuska (zob. str. 1 dzisiejszego nu 
meru) zaleca nam jako remedium... 
udział w planie Marshalla. Ozna 
cza to dwie rzeczy. Z jednej strasy 
rząd francuski radzi nam, podobnie 
jak  sam to czyni, rozbroić się wo 
bec amerykańskich planów odbudo 
wy niemieckiego potencjałd wojen 
nego, z drugiej — poddać się mar- 
shaliizacji od wewnątrz.

Polska w swej walce przeciwko 
wszelkim .próbom odbudowy 'im pc 
ria lizm u niemieckiego w idz i w na 
redzie francuskim swego natura! 
nego sojusznika. I  nam i  Francu­
zem jednakowo zagraża forsowana 
przez Anglesasów odbudowa agre 
sywnyeh Niemiec. Niestety, polity 
ka marshallizacji Francji, p row a­
dzona w ostatnich miesiąca ca przez 
je j rządy, w praktyce odizolowała*

RZYM  ^PAP). Obrady kie row nictw a Generalnej Konfederacji Pra 
cy zakończyło się jednomyślnym u chwaleniem rezolucji, która po­
tw ierdza decyzję egzekutywy, dotyczącą wykluczenia chrześcijańsko- 
demokratycanych przywódców syn- dykalistyczinych.

nościową, która walczy o interesy 
I mas pracujących oraz broni wolno- 
> ści demokratycznej, 
i W chw ili, gdy z jedwnej strony czy 

nione są próby rozbicia ruchu za---------- —---------------- -  ̂  ̂ iiiu iiu  *>yą j / i  w y
Rezolucja ta potępia dotychcza-1 26 liipca 1948 r., na mocy której zo- , wodowego, z drugiej zaś strony 

sowych członków kierownictw a Kon ; stali oni pozbawieni swych stano- wymagają się ataki w ielkiego kapi 
'federacji, przywódców chrześcijan- : wiisk i funkc ji w ruchu zawodo- ta lu przeciwko klasie pracującej —•
sko - demokratycznych Pastore, 
Cappugi, Cuzzanitim G iannite lli, 
Morelli, Palenzona, Rapslli, Rubi- 
nacci, Sabatini, S torti i Z ini, jako 
rozbijaczy, stwierdzając, że przez 
swą akcję, skierowaną bezpośrednio 
przeciwko Generalnej Konfederacji 
Pracy postaw ili się automatycznie 
poza szeregami Konfederacji. Wobec 
tego potwierdzona zostaje jednomy­
ślnie uchwała egzekutywy z dnia

wym. | kom itet kierowniczy apeluje do
Dalej kom itet kierowniczy pod- j wszystkich pracowników fizycznych 

kreślą, że zasady demokracji, nie- j j umysłowych, ażeby pokrzyżowali, 
zależności i wolności jpow inny być te plany .secesjonistyczne. Wzywa 
dzisiaj w  większym niż k iedyko l- 0n również tych w szyllk ich, k tórzy
wiek stopniu realizowane na wszy 
atkich szczeblach organizacyjnych. 
Jeżeli zasady te będą stosowane, 
wszyscy pracownicy włoscy uznają 
w konfederacji Pracy w ie lką otw ar 
tą dla wszystkich organizację jed-

cyeh na rzecz zarówno polskiego, 
ja k  francuskiego bezpieczeństwa.

(h. k.)

do Konfederacji dotychczas nie na­
leżą, ażeby w stąp ili do je j szeregów.

Kom itet kierowniczy zwrócił się 
do sekretariatu z wnioskiem, o wy­
znaczenie daty sesji Rady Naczel­
nej, która będzie miała na celu: 1) 
przeciwstawienie się atakom, jakie 
przygotowuje reakcja przeciwko 
klasie robotniczej; 2) ustalenie w y­
tycznych dalszej działalności K o n *. 
federacji; 3) ewentualne ustalenie 
daty kongresu Konfederacji Pracy.

Po dyskusji nad sytuacją zabrał 
głos Di V ittorio . Podkreślił on, że 
w  dyskusji przemawiali przedstawi­
ciele wszystkich ugrupowań, k tó ­
rzy mogli z jak największą swobo­
dą wyrazić swe przekonania. Wszy 
scy są zgodni co do tego, że Konfe-

w spuxpAovjr — *7“ “  ̂ . - — - i „¿emeaeisKe iMuvxuy , w ta u  *j*=- • deracja Pracy czyniła wszelkie w y*
Czechosłowackiej stwierdzając, ze ¿nocz0neg0 związku ro ln ików  cze- s iłk i, by uniknąć rozłamu. Odpowie 
na sesji warszawskiej określono w  ski ck) piszą z zadowoleniem, że na dzialność spada całkowicie na przed

N ie m a  id  E u r o p ie  d r u g ie j  t a k ie j  u m o ip j j
____m iW„i,in,n,iiii   u  11 wmtrnĘmmmKmmuimmKmmmm wmamamn

Prasa czechosłowacka o mim u
stosunków gospottaiczych z Feisksi

PRAGA, 7. 8. (PAP). Cała prasa „Narodni Osvobozeni“ stwierdza, 
czechosłowacka w obszernych ko- że planowana jest również na 
mentarzach, zamieszczonych na w ie lką skalę odbudowa obiektów 
pierwszych stronach, omawia w y - , przemysłowych mających służyć 
n ik i obrad drugiej sesji R ady, interesom obu państw.
Współpracy Gospodarczej^ Polsko-1 ^zemedelske N oviny“ , organ zje-

realistyczny sposob zadania poiski . sesji warszawskiej określono rów- staw icieli ugrupowania chrześcijań-
i Czechosłowacji w dziedzinie w y- ¡ nież zasady współpracy Czechosło- s,ko _ demokratycznego. Następnie
miany produktów przemysłowych, wacj i i p 0i sk i w dziedzinie ro i- sekretarz generalny Konfederacji
na najbliższy okres. | nictwa i leśnictwa. Pracy zwrócił się z braterskim  po-

_____ „  ________ ___  .... . „Rude Pravo“ zaznacza, że w  ra- n lk} zamieszczaia też ob- zdrowieniem do pracowników ka-
je j rządy, w  praktyce odizolowała« mach umowy pięcioletiniej ¿ | ^  streszczenie wywiadu, ja- to licklch, wzywając ich, by pozosta­
ją  od potencjalnych s ił dz ia ła ją -/m a ją  zawrzeć Rolska i C z e to . : j  udz ic lil czechosłowacki m in i- » w Konfederacji Pracy. Kończąc 

zarówno Dolskiego, wacja, piv.ewid^ie stę w y - ¿ ster handlu zagranicznego dr Gre- Di V itto rio  powiedział:

m ilia rdów  koron.

Wymiana not między Polską i Francją „ _  . . . . . . . . . . . .  . . . . .
Sę l o l ^ a airC^zechosłowacjaZd° b5r̂ y ' ażeby u ła tw ić to do n ios ł| zadanie“

gor korespondentowi agencji CTK „Zadaniem Konfederacji Pracy 
przed wyjazdem z  Warszawy na jest przewodzić pracownikom w wal 
Wystawę Ziem Odzyskanych we ce o Chleb i wolności demokraitycz- 
W rocławiu W wywiadzie tym  m i. nej. Konfederacja jest przedmurzem 
nister oświadczył ‘ m. in., że nie ma w io » ich  mas pracujących. Wzmac- 
dziś w Europie tego rodzaju urno* niamy ją i rozw ijam y, czynimy

(Dokończenie ze strony J^szej) 
Niepokoju Rządu Polskiego wo­

bec uchwał konferencji londyń­
skiej nie zmniejsza oświadczenie 
Rządu Francuskiego, że uchwały te 
stanowią „prowizoryczne porozu­
m ienie“ , gdyż Rząd Polski w idzi 
w  tych. uchwałaćh próbę uregulo­
wania problemu niemieckiego na 
długi okres czasu, co zresztą w y­
nika z samej ich treści. 'N ieogra­
niczone co do okresu ich trw ania  
i zmierzające do stworzenia zasad

...... ■■■wsgjrs-»-»-to było na przestrzeni długich ła t 
bazą agresywnych sił niemieckich, 
których ofiaram i były oba nasae 
Narody.

Rząd Polski nie może podzielić 
poglądu Rządu Francuskiego, .jako- NOWY JORK, 7. 8. (PAP), Gene- rtieją nawet najmniejsze perspek-
by decyzje konferencji londyńskiej ra lny sekretariat ONZ opublikował tyw y osiągnięcia w tej sprawie po­
stanowiły „częściowo rozwiązanie“ , roczne sprawozdanie Trygve Lie, 1 stępów — pisze Lie — będę na*
lecz przeciwnie wyraża przekona- przeznaczone dla Generalnego legał na pędjęcie rokowań pomię-

t, że stanowią one przeszkodę w zgromadzenia ONZ. i dzy czterema mocarstwami na te-

Problem niemiecki-najważniejszy dla ONZ
Roczne sprawozdanie T r^v e  L e

nie, że stanowią one przessKouę w ¿gromadzenia ONZ. ! dzy czterema mocarstwami na te.
i zmierzające do stworzenia zasad rozwiązaniu problemu niemieckie- ' w  sprawozdaniu tym  Trygve mat przyszłości Niemiec N ic bo- 
ureaulowania problemu niemiec- 1 go na słusznych podstawach, odpo- stwierdza, że nic bardziej nie j wiem bardziej nie może się przy-
. . . _:i . . :    „ „ „ . i . , ; : w/iaflaiaeveh interesom bezpieczen- „ „ mripniinKv n m a n iya fii Narodów : czvnic do wzmocnienia prestiżu
uregulowania problemu niem iec-(go na siusuiywi i .u u ^ w ^ u , — ^  Lie stwierdza, ze nic oaraziej m e, w.cm usuumcj
kieso usiłu ją one przesądzić formy : władających interesom bezpieczen- wzmocniłoby Organizacji Narodów ; czynić do wzmocnienia prestiżu 
v • ------- —  gtwa i zdrowej struktury powojen- Zj ednoczonych, jak rozwiązanie | ONZ, niż rozwiązanie toęn próbie-

1___  ^ i \ ^ TA-trtli luf. I YY)politycznego i gospodarczego roz­
woju Niemiec Zachodnich.

Uchwały londyńskie nie czynią 
również niestety zadość postulato

nej Europy. j problemu niemieckiego. ,Jeżeli ist- 'm u“ ,
W tym  stanie rzeczy Rząd Pol- ~~~*scr

wTU bezplecz^eństwa, który według protest przeciw decyzjom konfe- Nowa konwencie w sprawie wolności i informacji?
oświadczenia Rządu Francuskiego rencji londyńskiej, wyrażony rFMFWA 8 8 (SAP) — Wielka I złożyły w sobotę na Radzie Ekonomie*

• ■ -  swej n o c e  z Im a  17 czerwca IM S . G E N H W ^ ^  W  ^  j nej ’ Jspo lcc .nc i O N Z  całkowicie no-
rcKU- J 1 Wy projekt konwencji, uchwalonej ni

jest przedmiotem jego treski. O- 
derwanie bowiem tego zagadnienia 
od problemu demokratyzacji N ie ­
miec uniem ożliw ia osiągnięcie 
trwałego bezpieczeństwa, które nie 
może być zrealizowane środkami 
czysto m ilita rnym i. Nadomiar de­
cyzje konferencji londyńskiej nie 
zapewniają należytej kon tro li Za­
głębia Ruhry, pom ijając sprawę

W  kilku uiierszach
— K om unistyczna P artia  Stanów Z je d - , Miss Champan uv/aża za kon ieczna zor- 

aoczonych postanow iła  poprzeć- kan dy- j ganizow anie szerszej pom ocy dla s ie itn  
la tu rę  H en ry  W allace ‘a na prezydenta ! po lskich , k tó ry c h  liczb_a_ sięga pó łto ra  
Stanów Z jednoczonych i  n ie w ystaw iać I m ilio n a  oraz na celowosc u tw o rzen ia  w 

„ Pnkpd stałpffo ko m ite tu  D O U lO C y.

Konferencja w sprawie żeglugi
na Dunaju

swego własnego kandydata .

— Sąd n iem ieck i w  Penzburgu (Bawa- 
•ia) skazał na śm ierć h itle row sk iego  p i­
larza, Hansa Zoeberlina , przyw ódcę m ie j 
icow ej o rgan iza c ji „W e h rw o lf“  (W ilk o ­
łak), k tó ra  w  m a ju  1945 zam ordow ała 111 
m ty faszystów .

In n i oskarżeni w  ty m  procesie, b. po­
ruczn ik B aue rn fe in d  i M a rtin  Rebhahn, 
itó rz y  b ra li ud z ia ł w  tych  m ordach, zo­
stali skazani na dożyw o tn ie  w ięz ien ie , 

▲
— M in is te rs tw o  ro ln ic tw a  Stanów 

Zjedn. w yda ło  ko m u n ika t, ośw iadczają-' 
:y , że de ta liczne ceny a r ty k u łó w  żyw ­
nościowych będą w zras ta ły  da le j w  c ią - 
¡;u k i lk u  na jb liższych  m iesięcy.

A
— Radio m oskiew skie  donosi, że we 

w szystkich państw ach E uro py  W schod­
nie j tegoroczne p lony zapow iada ją się 
wspgniale: Jest to jeszcze jeden oczy­
w is ty  argum ent, św iadczący o bezpod­
stawności oszczerczych in syn u a c ji, ja k o ­
by postępowe re fo rm y  ro lne , p rzeprow a­
dzone w  tych  państw ach, m ia ły  w p ły ­
nąć na obniżenie się poziom u p ro d u k c ji 
ro ln e j.

*— Po pow rocie  z P olsk i miss E m ilia  
C ham pari-B randbury  — członek A m e ry ­
kańskiego K o m ite tu  Pomocy, dzieląc się 
z p rzedstaw ic ie lam i prasy w raże n iap ii, 
s tw ie rd z iła , że odbudowa P olsk i powo­
jenn e j odbyw a się z n iew ia rygod ną  szyb 
Koscfa. ,,Zadz iw ia jące  jes t — ośw iadczy 
ła miss Cham pan — iż tak w spania łe 
zm iany m ogły zajść w  ciągu 2 la t w  
k ra ju  tak  bardzo zniszczonym  przez w o j 
nę. A m erykańska  działaczka In teresow a­
ła się spedatrrle  rozw o jem  szko ln ic tw a 
po lskiego, k tó re  działa już  no rm aln ie .

Polsce stałego k o m ite tu  pom ocy.

— Zosta ł podpisany w  P aryżu uktad 
ha nd low y m iędzy F ra n c ją  a Czechosło­
w acją , zaw arty  w  po łow ie  llpca rb .

U k ład  p rzew idu je  w ym ian ę  tow a row ą 
m iędzy ty m i k ra ja m i, na s^imę 5 m il ia r ­
dów ko ron  czechosłow ackich.

— Prasa austriacka  zamieszcza liczne 
a r ty k u ły  na tem a t W ystaw y Z iem  Od- 
zyskanych w e  W ro c ła w iu , zgodnie pod­
kreś la jąc , że w ystaw a ob razu je  o lb rz y ­
m i w ys iłe k  pracy i o fia rnośc i, w łożon y  
w  odbudowę po lsk ich  Z iem  Zachodnich.

— M is ja  dyp lom atyczna Z w iązku  Ra­
dzieckiego — ja k  ozn a jm ia ł rzeczn ik  ży ­
dowskiego m in is te rs tw a  spraw  zagranicz 
nych — zna jd u je  się w  drodze z M oskw y 
do T e i-A w iv u .

Składa się ona z 17 osob. Na czele 
m is ji s to i poseł Jerszow.

A
— Francuskie Zgrom adzenie N arodo­

we odroczyło  do n iedz ie li debatę nad 
p ro je k te m  ustaw y, udzie la jące j nadzw y­
cza jnych  pe łnom ocn ic tw  ekonom icz­
nych m in is tro w i Reynaud.

— A m erykańsk ie  m in is te rs tw o  pracy,
o p ub likow a ło  spraw ozdanie o w y n ik u  in ­
spekc ji, p rzenrow adzonej przez przędsta 
w ic ie li w ładz fed e ra ln ych  w  zakładach 
przem ys łow ych i hand low ych .

Inspekcja  w ykaza ła , że ponad f>0 proc. 
tych  zakładów  narusza system atyczn ie  
obow iązu jącą ustawę o w a ru nkach  p ra ­
cy. Odnosi się to  przede w szystk im  do 
przed łużania  tygodn ia  pracy, płac po­
n iże j usta lonego m in im u m  oraz za tru d ­
n ian ia  m a ło le tn ich ,

(Dokończenie ze str. 1-ej)
werennych państw naddunajskich 
i uwzględnieniu interesów wszyst­
k ich krajów.

Nawiązując do oświadczeń przed 
staw icie li USA, W ie lk ie j B ry tan ii 
i Francji, Pauker stw ierdziła, że 
propozycje ich są sprzeczne z pra­
wem międzynarodowym, doprowa­
dziłyby do odrodzenia stanu, który 
istniał przed wojną, a więc do na­
ruszenia praw  suwerennych kra jów  
naddunajskich. Odpowiadając na 
wystąpienie delegata USA, który 
domagał się udziału w  zarządzie 
nad żeglugą w dorzeczu Dunaju na 
te j podstawie, że Amerykanie dają 
Europie ‘ dolary ~w ramach planu 
Marshalla, przedstawicielka Ru­
m unii stw ierdziła, iż kra je  naddu- 
najskie nie uznają takich argumen 
tów  i nie chcą, aby po lityka  dola­
rowa miała w pływ  na ich sprawy.

W zakończeniu Pauker podkre­
śliła, że delegacja rumuńska wypo 
wiada się za jego przyjęciem.

Następnie zabrał głos delegat bry 
ty jsk i, Peak, k tó ry  usiłował zakwe 
stionować prawo konferencji do o- 
pracowania nowej konwęncji i zażą 
dał, aby sprawa ta została przeka­
zana Trybunałow i Międzynarodo­
wemu w  Hadze, albo specjalnemu 
„obiektyw nem u“ trybunałow i. Nie 
zgadzając się z radzieckim pro jek­
tem konwencji, delega.t b ry ty jsk i 
wysunął \vłasnv program, k tó ry  w 
zasadzie pokrywa się z projektem 
amerykańskim, a w niektórych wy 
padkach idzie jeszcze dalej. Peak

zażądał m. in., aby komisja dunaj- 
ska posiadała takie uprawnienia, 
które um ożliw iłyby je j w  gruncie 
rzeczy wydawanie rozporządzeń 
władzom kra jów  naddunajskich.

W zakończeniu dyskusji wystąpił 
szef delegacji radzieckiej Wyszyń­
ski. Reasumując w yn ik ł dyskusji, 
Wyszyński stw ierdził, że konferen­
cja wyraziła całkowitą jednomyśl­
ność co do tego, ażeby- na Dunaju 
została urzeczywistniona swoboda 
żeglugi, zgodnie z odpowiednim i ar­
tyku łam i trakta tów  pokojowych z 
Rumunią, Węgrami i Bułgarią.

Obrzucenie pretensji brytyjskich
BELGRAD, 8.8 (PAP). — W  sobotę 

konferencja dunajska odrzuciła 7 gło­
sami przeciwko 3 dwie rezolucje 
brytyjskie, które .domagały się podda­
nia Trybunałowi .Międzynarodowemu 
sporu w sprawie ważności konwencji 
dunajskiej z 1921 r.

początku 1948 roku, przez konferen 
cję 24 narodów w sprawie wolności 
informacji.

Przerobiony projekt wyłącza od ko­
rzystania z dobrodziejstw konwencji ko­
respondentów tych krajów, które nie ra­
tyfikowały konwencji, a tym samym skie 
rowan y jest głównie przeciwko pań­
stwom demokracji ludowej, które prze­
ciwstawiały się konwencji w tej począt­
kowej formie...

Projekt określa usprawnienia zagra­
nicznych korespondentów do zbierania 
i przekazywania wiadomości.

Przerobiony, projekt zachodnich mo­
carstw zastąpił słowa „zagraniczny ko-- 
respondent", słowami „korespondent u- 
mawiającego się państwa" w całym tek 
ście Konwencji.

io w y rxq[& holenderski
Przewodniczący Wyższej Izby Ho­

lenderskiej Stanów Generalnych —- 
Van Schaik, przedstawił regentce, księż 
hej Julianie, listę członków nowego rzą 
du, którego premierem jest przedsta­
wiciel !partii socjalistycznej — Dress.

W  skład rządu wchodzi 6 katolików, 
5 socjalistów oraz  ̂3 przedstawicieli 
mniejszych ugrupowań.

■waBSBBœs*»»—

Potępienie projektów mm. Reynaud
præ sæ  k o x n n n ^ S i r c x n n  q y m i q  p u r l n m c n l o r n n

PARYŻ, 7. 8. (PAP). Komun! 
styczna grupa parlamentarna w y­
dała kom unikat, k ry tyku jący pro­
jek t Reynaud: „Rząd M arie — 
B lum  — Reynaud z nakazu impe­
ria lizm u * francuskiego chcąc po­
gwałcić niezaprzeczalne praiiW^Tinr- 
lamentu, żąda dla siebie peb' 'OC- 
n ic tw  w  celu kontynuowania n 11- 
ty k l przygotowań wojennych, nę­
dzy i ru in y “ . .

K om ite t Centralny francuskiej 
p a rtii komunistycznej ogłosił odez­
wę, nawołującą Francuzów do jed­
ności i do przeciwstawienia się 
nadzwyczajnym pełnomocnictwom 
Reynaud. Odezwa ta. rozklejona na 
murach Paryżu, przypomina, że 
nadzwyczajne ne!*' mocnictwa sta­
nowią pop w - '" 'n i?  konstytucji, U - 
ciekali się do tych metod Laval i  
Daladier.
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m • •  ____  •  » i Najznakomitsze nazu iska ś iría taCDspołdziałome 0 miejsce KonKurencii!». ,¿ 5̂  «
W  D N IU  6 s ie rpn ia  zakończyła  | tów  tranzy tow ych . Inw estyc je , i i  w a ru n kó w  n a tu ra ln ych  w y - 

nh radv  druga 7. rzędu sesia ! ia k ich  dokona ją  Czechosłowacy I rosłe, p ize n ikn ię te  duchem  wza

m  Światowy H9EQ?es látele 'zlanlistâw
ob rady  d ruga z rzędu sesja j ja k ic h  dokonają  

R ady W spó łpracy Gospodarczej | w  Szczecinie, p rzyczyn ią  się do 
Polsko-Czechosłowackie j. Rada ta, ; dalszej rozbudow y tego w ie lk iego  
m ająca za zadanie koordynow an ie  p o rtu  P o lsk i i  Czechosłowacji, 
w sze lk ich  poczynań zm ie rza ją - I Oceniająp ogóln ie  postanow ię 
cych do pom yślnego i  sprawnego . n ia R ady W spó łpracy Gospodar- 
w y k o n y  w an ia  u k ładów  gospodar jczej Polsko - Czechosłowackiej, 
czych, ha rm on izow an ia  p racy  js tw ie rd z ić  należy, że m ają  one 
poszczególnych k o m is ji i ew entu znaczenie poniekąd przełom owe, 
alnego ro zp a tryw a n ia  k w e s tii Zapoczątkowana w  ro ku  ub ie - 
spornych , została pow ołana do 
życia na podstaw ie podpisanej w  
Wpcu ub- ro ku  w  Pradze um ow y 
polsko-czechosłow ackie j- O tym ,
Jak dużą wagę p rz y w ią z u ją  rządy 
obu zap rzy jaźn ionych  k ra jó w  do 
dzia ła lności te j in s ty tu c ji,  św iad ­
czy udz ia ł w  je j posiedzeniach czo 
ło w y c h  k ie ro w n ik ó w  życia gospo 
darczego obu państw .

P ierw sze posiedzenie R ady 
W spó łpracy Gospodarczej odby ło  
się w  m arcu  b.r. Na posiedzeniu 
ty m  ustalono zasady, na ja k ic h  ma 
się ro zw ija ć  pogłębiona i  rozsze 
rzona w spółpraca m iędzy obu 
k ra ja m i, p rz y  czym ich  sko n kre ­
tyzow an ie  pow ierzono specja ln ie  
w y ło n io n e j ko m is ji.

Obecnie u ch w a ły  d rug ie j sesji 
R ady W spó łpracy Gospodarczej
o tw ie ra ją  now y etap w  stosun- ła przecj sta w ic ie li m łodzieży 60 
kach gospodarczych polsko-cze-

Dobiegają końca przygotowania 
jem nego zaufan ia  i  życzliw ości. J do Światowego Kongresu Intelektua 

Ta poko jow a współpraca P o ls k i ' lisków w  obron ę pokoju. Kongres
i Czechosłowacji, k tó rą

g łym  w spółpraca wchodzi obec­
n ie  na to ry , w ykracza jące  znacz 
nie poza ra m y  zw yk łych  stosun­
ków  gospodarczych.

W  m aksym a lnym  zrozum ien iu  
w za jem nych  potrzeb i  in teresów , 
oba k ra je  w spó lnym  w y s iłk ie m  
dążyć będą do osiągnięcia w spó l­
nych im  celów. To h a rm on ijne  
w spó łdzia łan ie  oparte  jest na zdro 
w ych  założeniach. U  podstaw  jego 
zna jdu je  się dobrow olne, uczciwe 
porozum ienie, z dążeń poko jow ych

1 odbędzie się we W rocławiu w 
jeszcze j  dniach 25—23 bm. organizowany w 

bardzie j ożyw ią  uchw a ły , ma j s I i a ] j  dotychczas nienotowanej.
szczególną w ym ow ę#na tle  c rgan i- i Kongres zgromadzi około 500 czo- 
zowanej na zachodzie „w sp ó lp ra - i łowych przedstawicieli nauki, lite -
c y "  m arsha llow sk ie j, montowa- ra tu ry^ i sztukTz ■£«
nej pod przym usem  i na w a ru n - ;
kach bardzo n ie rów nych  d la po- j przewodnictwo Kongresu powie- 
szczególnych pa rtne rów , w  atm o ■ rzone będzie prezesowi UKESCO 
sferze da lek ie j od tego, co się na- Julianowi Hux!ey'owi oraz jednemu 

j i i z członków delegacji bratniego
żyw a pracą d la po. j • 1 Związku Radzieckiego I Irenie Jo-

Co k to  w o li. Polska i  Gzechosło- AW1Ąlict-Curie, znakomitej uczonej fran 
cuskiej, córce wielkiej Polki.

Według in fo rm acji otrzymanych 
dotychczas z F rancji, która jest 
współorganizatorką Kongresu, przy 
będzie oprócz członków kom itetu 
francuskiego liczna delegacja, w  tej 
liczbie znakomity poeta, Paul

--------- o - - _ - Eluard, p ionier arch itektury  współ
a n ie  w y ro b n ik ó w  k a p ita lizm u  ; czesnej, Le Corbusier, filozof i pu- 

am erykańskiego A-ski» I blicysta, Ju lian Benda, w yb itny

w acja  poszły inną  drogą, drogą 
rzeczyw iste j p racy dob roby tu  obu 
k ra jó w  i  d la poko ju . D roga wspó. 
dz ia łan ia  w  m iejsce bezwzględnej 
k o n ku re n c ji św ia ta  ka p ita lis ty cz ­
nego, drogą dobrow o lne j, uczciwej 
w spó łp racy równego z ró w n ym ,

i  Pracujące
T T  O N FER E N C JA  M łodzieży 

P racu jącej, k tó ra  rozpoczyna 
obrady w  W arszaw ie, zgrom adzi-

raz p ie rw szy m łodzież ta przeko- ip re m a c ji jednego na io du  nad d ru  

nać się będzie mogła bezposred- ! g im

chosłowackich, op ie ra jąc się na 
znacznie szerszych podstawach. 
U c h w a ły  p rze w id u ją  przede wszy 
s tk im  poważne zw iększenie w za­
je m n ych  ob ro tów  tow a ro w ych  w  
ram ach u k ła d u  p ięcio letn iego, k tó  
r y  ma być za w a rty  w  ro ku  b ie ­
żącym. O b ro ty , k tó re  w  1946 r. 
w y n o s iły  168 m in . ko ron  a w  
okres:e 1947-48 w zros ły  do 3100 
m in . koron, osiągnąć m ają  w  1953 
r. w artość 9— 10 m ilia rd ó w  koron.

P ow ażny w zros t ob ro tów  bę­
dzie m ia ł bardzo duże znaczenie. 
Oba k ra je , w  p ew nym  sensie, 
w za jem n ie  uzupe łn ia ją  się gospo­
darczo. Czechosłowacja jes t po­
w ażnym  producentem  dóbr in ­
w estycy jnych , m y zaś dysponu­
je m y n iezbędnym i dla! je j p rze­
m ys łu  su row cam i oraz m ożem y 
zaopatryw ać ją  w  a r ty k u ły  p ro ­
d u k c ji ro ln e j. Poza ty m  Czesi za 
in te resow an i są rów n ież w 'p r o ­
d u k c ji naszego przem ysłu . W  tych  
"warunkach ze w szechm iar pożą

k ra jó w  świata- Ci, k tó rz y  będą 
p rzem aw ia li a następnie wezmą 
udz ia ł w  u k ła d an iu  K a r ty  P raw  
M łodz ieży P racu jące j, reprezen­
tować będą 50 m ilio n ó w  m łodzie 
ży. B rana a bs trakcy jn ie  w y m o ­

wa te j lic zb y  jes t aż nadto- w ys ta r 
czająca, aby trzeba b y ło  dodawać 
tu  coś jeszcze. A le  bez preceden­
su jes t fa k t, że liczba ta jes t je d ­
nocześnie w yrazem  s iły  fro n tu  

m łodych, k tó ry  na czoło w ysuną ł 
postu la t p ra w d z iw ie  swobodnego 
rozw o ju  in te lek tua lnego  i zawo­
dowego m łodzieży, uzyskan ia  i 
u trw a lę n ia  je j p ra w  do tego roz 
w o ju  pod sztandarem  i  w  świecie 

poko ju.

Jest to ta jedyna  z n a jd o n io ­
śle jszych przem ian w  św iecie po­
w o jennym , k tó ra  p rzyrodzony 

¡entuzjazm  i rozm ach m łodzieńczy

n io  na w łasne oczy, że je j cele i  
je j dążeń’a są tak ie  same, ja k  dą­
żenia m łodz ieży pracu jące j na 
ca łym  świecie. Dążenia te stresz 
czają s’ię w  w alce o to, b y  św iat, 
k tó ry  ona tw ó rz ^  i  tw o rzyć  bę­
dzie, n ie b y ł św ia tem  w yzysku  .hasła w spó łp racy 
cz łow ieka przez człow ieka, ani su | w o lnych  ludz i.

Faszyzm w ty k a ł w  ręce m ło ­
dzieży ka rabn  i popycha ł ją  do 
b ra tobó jcze j w a lk i, obiecując 
przyszłość na gruzach czy je jś  
przyszłości. Hasła, pod k tó ry m i 
zbiera się ta kon fe renc ja  —  to 

b ra te rs tw a

«Mur*

llrsszfsts otwarcie i program eiiratl
narcdowel Kanfezencif M odzież? Piscntacal

W niedzielę 3 Im . rozpoczyna się I cza tek obrad w  sali ZNP o godz. 
w  Warszawie Międzynarodowa Kon 9-ej. Po południu odbędą się prace 
ferencja Młodzieży Pracującey  z u- w konrsjach.

d a n y \je s t ja k  na jw iększy  rozw ó j |p o tra f iła  oddać na us ług i poko ju , 
w y m ia n y  m iędzy obu, bezpo- ' c ta lo  się to oczywiście w  w y n ik u  
średnio z sobą sąsiadującym i k ra - C  , doświadczeń ub ieg łe j
ja m i. u  _ .

Celem ja k  najw iększego w zrostu  ; w o jn y . Cena, ja ką  m łodzież ca 
obro tów , idąc po l in i i  s tru k -  ^eg0 św iata zapłaciła  za zrozum ie 
tu ra lnego  pow iązania gospodarki ' 
obu k ra jó w , Rada W spó łpracy za 
decydowała w prow adzen ie  w  mo 
ż liw ie  najszerszym  zakresie po­
dz ia łu  p rogram ów  p ro d u k c y jn y c h , 
pod ka tem  ich  wzajem nego uzupeł 
n ian ia* W  ten sposób m ożliw e  bę 
dzie ja k  na jba rdz ie j rac jona lne  
w yko rzys ta n ie  przez oba k ra je  
is tn ie ją cych  baz su row cow y cn 
a każde z państw  będzie mogło 
koncen trow ać swoje w y s iłk i na

nie, po k tó re j s tron ie  jes t je j p rzy  
szłość sp raw iła , że m łodzież ta sta 
nęła do a k tyw n e j w spó łp racy z 
w szys tk im i s itam i, p ra cu jącym i 

na rzecz poko ju .

K on fe renc ja  w arszaw ska poza 
sw ym  aspektem m iędzyna rodo­
w ym , jes t w ydarzen iem , k tó re  
n ie w ą tp liw ie  da także po lsk ie j

„k re ś lo n ych  colach, ^
ty m  sam ym  znacznie większe w y  n ie tę  do w a lk i o je j idea ły, i  o

n ik i-  .
Tem u w  szerokim  zakresie p la

nowem u podz ia łow i p racy odpo- 
w iadać będą w spóln ie  pode jm o­
wane w y s iłk i,  ja k  np. budow y

działem ponad 500 delegatów, re ­
prezentujących młodzież pracującą 
około 50 kra jów  świata. Konferen­
cja trwać będzie do 14 sierpnia.

Otwarcie Konferencji poprzedzo 
ne będzie przemarszem przez u l i­
ce Warszawy. Wezmą w  nim udział 
delegacje młodzieży zagranicznej i 
polskiej. Przemarsz odbędzie się 
na trasie: Wybrzeże Kościuszkow­
skie, Dobra, Ludna, Książęca, plac 
Trzech Krzyży, A l. Stalina, Piusa 
X I, Marszałkowska, Al. Jerozolimy 
kie, Foznańska — do sali „Roma“ . 
Zbiórka młodzieży z dzielnic W ar- 
szawy — na u licy Dobrej o godz. 
13.30.

O godzinie 16-ej w  sali „Roma 
nastąpi uroczyste otwarcie konfe­
rencji, którego dokona Przewodni­
czący Światowej Federacji Młodzie 
ży Demokratycznej p. Guy de Bois­
son. Po wyborze Prezydium K onfe­
rencji i odczytaniu nadesłanych na 
konferencję lis tów  nastąpią prze­
mówienia powitalne, które wygło­
szą przedstawiciele: Rządu. Rzeczy­
pospolitej, Światowej Federacji 
Zw Zawodowych, Światowej Fede 
rac ji Kobiet, Rady Społeczno-Eko­
nomicznej Organizacji NaroJ.ow 
Zjednoczonych. Zw, Młodzieży Pol­
skiej o h z  polskiej młodzieży gór­
niczej i w ie jskie j.

W pomedziałek, 9 bm. obrady 
konferencji rozpoczną się o godz. 
9-ej rano w  sali ZNP, przy ul. Smu 
Ilkowskiego.

We wtorek, dnia 10 sierpnia po-

w ie lk ic h  ob ie k tó w  przem ysłu  
w ych , k tó re  zaspakajać będą po 
trze b y  obu państw , w spólne ko ­
rzys tan ie  ze źródeł  ̂ energ ii k  • 
Rozszerzona zostanie ro w n e z  
w spółpraca techniczna, w yraża^ 
jąca się m .in . w  w ym ia n ie  o 
świadczeń, udz ie lan iu  sobie P° 
m ocy w  zakresie za trudn ien ia  
i  szkolenia, w  k o o rd y n a c ji m eto­
do log ii p lanow an ia  itd .

Bardzo w ażnym  m om entem  w  
ro zw o ju  stosunków  gospoda 1 
czych i  w spó łp racy polsko-cze- 
s łow ack ie j będzie w prow adzen ie  
y 7 życie postanow ień dotyczących

Podziw dla prasy Polski L u iowsj
Depesza Delegacji We^lerskiaj

Opuszczając Polskę, Delegacja 
Węgierskiego M inisterstwa Spraw 
Zagranicznych wysłała do M in i­
stra Spraw Zagranicznych, Modze­
lewskiego, następującą depeszę:

?W chw ili, k iedy delegacja Wę­
gierskiego M inisterstwa Spraw Za­
granicznych przekracza granice 
po lski wyrażam Panu M in is trow i 
moje szczere podziękowanie za to- 
serdeczne i przyjacielskie p rzyję­
cie z jak im  spotkała się delegacja 
podczas całego swojego pobytu, za 
równo ze strony Polskiego M in is te r 
stwa Spraw Zagranicznych ja.< 
ze strony innych czynników pol-

SkTe co widzfeHSmy w Warszawie, 
odbudowywanej w iście wspama-’ *owie postanow ień • w ro-

;e8 ^ g l  i  tra n sp o rtu , k tó re  m .in . ¡ lym  1 1*^ d o w o d e m  *1»
p rzyczyn ią  się do w zros tu  obro- cławskiej.

komitego zorganizowania ! zagospo 
darowania Ziem Odzyskanych, u- 
twierdziło w nas wiarę i przekona 
nie w pracę Polskiej Demokracji 
Ludowej. Zabierzemy ze sobą n i­
gdy nieprzemijające wspomnienie 
o pogłębiającej się przyjaźni mię­
dzy oboma naszymi pracującymi 
ludam i“ .

O godz. 10.30 wszystkie delegacje 
zostaną przyjęte przez Związek 
Młodzieży Polskiej.

W środę, 11 sierpnia w  sali ZNP 
od godz. 9-ej rano — prace w korni 
sjach.

O godz. 15-ej delegaci udadzą się 
na zwiedzenie miasta, zaś o godz. 
19-ej w sali k ina „Palladium “  od­
będzie się dla delegatów pokaz f i l ­
mowy.

W czwartek 12 sierpnia wszystkie 
delegacje od godz. 9-ej rano przy­
stąpią do pracy przy odgruzowaniu 
terenu pod Centralny Dcm Miodzie 
ży Polskiej w  Warszawie.

O godz. 16-ej w sali Muzeum Na­
rodowego nastąpi uroczyste o tw ar­
cie Międzynarodowej Wystawy 
Młodzieży Pracującej.

W godzinach popołudniowych de­
legaci zostaną przyjęci w Prezy­
dium  Rady M inistrów .

W piątek, 13 sierpnia, o godz. 9-ej 
rano w sali ZNP rozpoczną się ple­
narne obrady konferencji, które wy 
pełnią sprawozdania Kom isji, dy­
skusja oraz przyjęcie rezolucji.

O godz. 19-ej delegaci zostaną 
przyjęci w K om is ji Centralnej Zw. 
Zawodowych.

W sobotę, 14 sierpnia o godz. 
9-ej rano w sali ZNP nastąni ostat 
nie zebranie plenarne Konferencji, 
w  toku którego uchwalone zostaną 
rezolucje końcowe, oraz wezwanie 
do Młodzieży Świata.

O godz. 17-ei w  sali „Roma“ od­
będzie się w ie lk i wiec młodzieży 
warszawskiej z udziałem wszyst­
kich delegatów międzynarodowej 
Konferencji Młodzieży Pracującej. 
Program wiecu przewiduje: spra­
wozdanie sekretarza Światowej Fe 
deracji Młodzieży Demokratycznej, 
Berta WilPamsa, przemówienia 
przedstawicieli młodzieży Zw. Ra­
dzieckiego, Czechosłowacji, V ie tna- 
mu, I ta li i,  Stanów Zjednoczonych, 
Grecji i  Polski oraz przyjęcie re ­
zolucji.

O godz. 23.30 wszystkie delegacie 
udadzą się na trzydniowa wyciecz­
kę po Polsce.

art. malarz, Fernaud Léger, teore­
tyk  sztuki, Laurent Cassanova, 
prof. Ins ty tu tu  Katolickiego, ks. 
B ou llie r i in.

Skład delegacji radzieckiej, do 
które j wchodzą na jw yb itn ie js i u - 
czeni .pisarze i artyści, będzie o- 
głoszeny w najbliższych dniach.

Do delegacji szwedzkiej należą 
m. in. w yb itn i pisarze: M arika  
Stiernstedt i Branting, oraz poeta 
K a rl Venoberg; do delegacji duń­
skiej — w yb itn i pisarze: Andersen 
Nexo i W ilm ar W ulf; z Czechosło­
wacji przybyć mają: D r Jan M uka 
zovsky, znakom ity. dyrygent i  kom 
pozytor Rafael Kube lik , prof. J. L. 
Hromadka, lite rac i: Jan Drda, Ma­
ria  Pujmanova, Wacław Rezacs i  
in. J

Z A n g lii — prócz H uxley ‘a — 
przybyć mają: prof. prof. John B ryd  
Orr, Needhan, znany pisarz ka to li­
cki, Graham Greene, prezes PEN» 
Clubu angielskiego, Desmond Me. 
Carthy, ks. dziekan H. Johnson, po 
wieściopisarz i dram aturg Compton» 
redaktor „New Statesman and Na­
tion “  K ingsley M artin , prof. H y­
man Lewy i inn i. Przybędzie też za­
mieszkały w  Londynie w yb itny  poi 
ski artysta-malarz Feliks Topolski.

Do delegacji St. Zjednoczonych 
należą m. in.: znakom ity art.-rzeź- 
biarz. Joe Davidson, prof, ekonomii, 
Cclsten Warne oraz asystent i oso­
bisty przedstawiciel prof. A lberta 
Ems teina — prof. Otto Nathan.

W skład delegacji austriackie j 
wchodzą: znakomity kompozytor
Hans Eisler, dwaj uczeni, badacze 
energii atomowej, prof. Hans T h ir -  
rin g  i prof. Engelberg-Broda, nestor 
kompozytorów austriackich prof. 
Józef M arx, prezes PEN-Cłubu au­
striackiego, Cecker i inni.

Z Włoch przybędą: rek to r Russo» 
prof. De Dominici, kompozytor Pe- 
trassi, dyrygent Giuseppo Guy a rt.- 
malarz Guttuzo, reżyser De Santis, 
pisarze: Bontempelli i De Benedei 
ti, poeta U ngaretti i inn i.

Z Meksyku — prof. Lombardo 
Tolenado, lite ra t Guzman i in., z 
B razy lii — w yb itny  pisarz Jorge 
Amado, pianista Arnoldo Estrella» 
skrzypek Maruccia Yacovino i in. 
Zapowiedz'al też swój przyjazd zna 
kom itv pisarz ch ilijs k i, Pablo Ne« 
ruda, k tó ry jest już w drodze do 

JPolski.
Delegację niemiecką stanowić bę 

dą pisarze antyfaszystowscy: Anna 
Seger9, L u d w ik  Renn; B erto ld  
Brecht, W illy  Bredel, prezes Akad« 
m ii Nauk w B erlin ie  prof. Stroux» 
dyr. Berlińskie j Opery Państwowej» 
Ernest Hegal i in.

Przyjazd demokratycznej delega­
cji niemieckiej do p o l s k i W r o ­
cławia ma specjalną wymowę pod 
tyczną, która niewątpliwie znajdzie 
należyty oddźwięk w międzynarodo 
wym areopagu kongresowym.

Poza tym  przybędą delegacje a 
innych kra jów  europejskich i po­
zaeuropejskich.

B iuro Kongresu otrzymało szereg 
lis tów  m. in. od prof. Einsteina, od 
amerykańskiego astronoma, H a rt- 
low  Shapley'a, od Bernarda 
Shaw‘a, s ir G. M. Trevelyana i in« 
nych w ybitnych osobistości.

Kongres W rocławski wzbudził 
bardzo duże. zainteresowanie w  za­
granicznych kołach intelektualnych. 
Liczba zgłoszeń z n iektórych kra jów  
przekracza n ie jednokrotnie liczbę 
osób zaproszonych.

W prasie zagranicznej, zwłaszcza 
francuskiej ukazują się liczne a rty  
kuły, omawiające znaczenie Kon­
gresu i symbolikę faktu, iż odbę« 
dzie się on we W rocławiu. W Pary­
żu na wystawie, propagującej Kon 
gres Wrocławski, liczne osoby w p i­
sują się do księgi na znak solidar­
ności z hasłami Kongresu.

Pj-jted nowsi umowa handlo*
Bulnarska e!eleqac]a rządową w Warszawie

W sobotę 7 bm, przybyła do ! zawarcie nowej umowy handlowej 
Warszawy Rządowa Delegacja Bul- w ramach porozumienia o współ-
garska pod przewodnictwem Bonio 
Petrawskiego, w icem inistra Handlu 
i Aprow izacji Ludowej R epublik i 
Bu łgarii.

Celem przybycia Delegacji je«*

pracy gospodarczej i w ym ian ie  to ­
warowej na okres p ięcioletni pod­
pisanej przez oba rządy w  dniu 30 
maja 1948 T

Otwarcie ' 
W sławy w Częstochowie
Dnia 7 brn. została otwarta w Czę« 

Stochowie Wystawa Przemysłowo - Roi« 
nicza. Otwarcia Wystawy dokonał wice 
minister Przemysłu i Handlu, inż. M. 
Olewiński. Obecni byli również przed­
stawiciele Ministerstwa Odbudowy z  
wicemin. Żakowskim oraz Ministerstwa 
Roi nictwa.

W  przemówieniu powitalnym prze­
wodniczący Komitetu Wykonawczego 
Wystawy prezydent m. Częstochowy, 
Więczorek, podkreślił znaczenie Wysta­
wy, która powiąże swój charakter im­
prezowy z pokazem gospodarczym.

Po przemówieniach przedstawiciele 
Rządu oraz zaproszeni goście zwiedzili 
tereny wystawov'
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Monopole państwowe na Wystawie Z. 0.
Na terenie Wystawy Gospodarczo- 

Społecznej znajdują się pawilony Pań 
stwowego Monopolu Tytoniowego i 
Państwowego Monopolu Zapałczanego.

POLSKI MONOPOL TYTONIOW Y
Polski Monopol Tytoniowy na Zie 

miach Odzyskanych może poszczycić 
się znacznymi sukcesami. Władze pol­
skie zastały zakłady produkcji tytonio 
■węj zniszczone w 40 proc. Dzięki wy­
siłkowi polskich pracowników urucho­
miono z końcem 1946 r. wytwórnię ty 
toniową w Raciborzu o zdolności prze 
twórczej 300 tys. kg. rocznie, tytoniu 
do żucia o zdolności przetwórczej 14 
tys. kg. i tytoniu fajkowego o zdolnoś­
ci przetwórczej 900 tys. kg.

Wytwórnia papierosów we Wrocła­
wiu (która rozpoczęła produkcję z po­
czątkiem 1947 r.) osiąga dzisiaj 5 min. 
sztuk papierosów dziennie, przewyższa 
Jąc w ten sposób produkcję niemiecką 
w r. 1944 o 3 min. sztuk, Wytwórnia 
wyposażona jest w najbardziej nowocze 
sne urządzenia jak: specjalne komory 
do nawilżania tytoniu, instalację pneu 
matyczną połączoną z krajarkami tyto 
niu która odkurza, porywa, roztrząsa i 
•czyszczą z pyłu tytoń oraz przenosi 
łfo systemem taśmowym z jednego pię­
tra na drugie itp. Obok tych urządzeń 
fabryka posiada m. in. 4 zainstalowane 
pakowączki o wydajności 600 tys. 
sztuk papierosów każda oraz 2 bandę 
rohrkl o wydajności 1.200 tys. sztuk 
każda i 2 pakowaczki z komórką fo- 
♦oelektryczna.

Na Ziemiach Odzyskanych istnieje 
100 punktów hurtowej sprzedaży wyro 
bów tytoniowych oraz 630 drobnych 
punktów sprzedaży.

Nowe gatunki papierosów „Lech" i 
„Grunwald" wypuszczone z okazji Wy 
stawy cieszą się wielkim powodzeniem.

PRZEMYSŁ ZAPAŁCZANY
Specjalny pawilon Polskiego Monopolu 

Zapałczanego przedstawia się okazale. 
Ustawione maszyny demonstrują wyrób 
pudelek do zapałek, etykietowanie pu 
dełek i napełnianie ich zapałkami 
Znaidujemv tu również liczne nowe 
produkty PMZ. Specjalna seria „Gabi­
netowych", „Ludowych" i „Liliputów" 
znajduje chętnych nabywców. Pudelka 
zawierają barwne etykiety miast Ziem 
Odzyskanych i specjalne napisy związa 
ne z Wystawą Wrocławską, Setki zwie 
dzających z zainteresowaniem przyglą 
da się produkcji pudelek. Jedna maszy­
na produkuje 124 sztuk pudełek na jed 
ną minutę. -

Państwowy Monopol Zanalczany po 
siada na Ziemiach Odzyskanych trzy 
fabryki zapałek: w Bystrzycy Kłodz­
kiej, składającą się z dwóch oddzia­

łów, jedną fabrykę w Szklanowie kolo 
Koszalina i fabrykę w Gdańsku. Po­
nad to PMZ objął trzy małe fabryki 
zapałek w Paczkowie, w Złotym Sto­
ku i Olsztynie, W  r. 1946 rozbudowano 
fabrykę w Bystrzycy i powiększono do 
6 maszyn głównych, w r. 1947 rozbudo 
wano fabrykę w Gdańsku oraz odbu­
dowano całkowicie i uruchomiono trzy 
główne maszyny w fabryce zapałek w 
Sianowie.

Ziemie Odzyskane zaopatrują Polski 
Przemysł Zapałczany w drewno produk

ne w 100 proc. w klej kostny w 100 
proc. W r. 1947 Ziemie Odzyskane 
pokryły 43,5 proc. ogólnopolskiej pro­
dukcji zapałek, w 1948 pokryją w 51,6 
proc., w 1949 r. zaś w 54,4 proc. W 
rb. Polski Monopol Zapałczany rozpo­
czyna produkcję zapałek na eksport.

Fabryka zapałek w Sianowie produ 
kuje zapałki specjalne jak „Gabineto­
we", „Fajkowe", „Sztormowe" i „L ili­
puty", W  r, 1947 wyprodukowano 
2.058 skrzyń zapałek specjalnych a w 
br. zostanie wyprodukowanych 5,522

cyjne w 32 proc. w papiery produkcyj skrzynie tych zapałek.

Wszystkie szkoły zwiedzą Wystawą Z. 0.
we wrześniu

Ministerstwo Oświaty, uznając donio 
slość Wystawy Ziem Odzyskanych we 
Wrocławiu, ze względu na jej kultural 
ny, dydaktyczny i propagandowy cha­
rakter, zaleciło organizowanie zbioro­
wych wycieczek szkolnych z terenu ca 
lego kraju.

Na podstawie zarządzenia Min. O- 
światy szkoły wszystkich typów, będą 
organizowały w9 wrześniu zbiorowe wy 
ęieczki szkolne do Wrocławia, celem 
zwiedzania Wystawy Ziem Odzyska­
nych.

Pozwoli to ogółowi młodzieży szkol­
nej zapoznać się z bogato i wszechstron 
nie ujętymi tematami ze wszystkich dzie 
dżin życia naszego społeczeństwa.

„Orbis" przyjmuje zgłoszenia na wy 
cieczki szkolne conajmniej na 2 ty 
godnie przed terminem wyjazdu*

C*rganizatorzy wycieczek, winni prze 
to już teraz zgłaszać się do Biur, Od 
działów i Delegatur „Orbisu" celem 
załatwienia niezbędnych formalności i 
uzyskania potrzebnych informacji.

„Orbis" przewidując w związku z po 
wyższym dużą ilość zgłoszeń na wyjaz 
dy wycieczek szkolnych do Wrocławia, 
celem usprawnienia obsługi wyjeżdżają 
cym, i aby zapewnić wyjazd i wyżywię 
nie jak najmiększym masom, zorganizo 
wało przy Delegaturach „Orbisu" spe 
cialne referaty wycieczek szkolnych. 
W  Warszawie taki referat mieści się

w hotelu „Polonia" Al. Jerozolimskie 5.
Inspektorzy, kierownicy szkól, organ: 

zatorzy wycieczek i wszystkie osoby za 
interesowane proszone są o wcześniej­
sze zgłaszanie zespołów celem zapew 
nienia im przejazdu i pomieszczeń. Wy 
jeżdżając bowiem — tylko za pośred 
nictwem „Orbisu" można mieć gwa- 
rancję, że wycieczka zostanie otoczona 
dobrą opieką, otrzyma kwaterę, wyży­
wienie i przewodnika.

Bezroboc e w zachodnich strefach H em isc -»B ije m y  M  
za Niw? York»— Amerykańskie metoá? ro z d a n  a 

ruchu zawodowego.
,Manchester Guardian"

Go słychać w Warszawskiej Fabryce Żarówek
nicznych, wreszcie pomoc techniczna o- 
trzymywana na podstawie zawartej u- 
mowy licencjalnej — dawała już duże 
gwarancje dobrej jakości żarówek. W y­
siłki Dyrekcji koncentrują się na cią­
głej dalszej poprawie tej jakości. Osiąg­
nięto już normę europejską trwania pra-

Uruchomiona w kwietniu b. r. War­
szawska Fabryka Żarówek daje w 
chwili obecnej ok. 20 proc. ogól­
nokrajowej produkcji tego artykułu. Jest 
to pierwszy etap rozwoju tej fabryki; 
wczesną jesienią ruszy produkcja na 
dwie zmiany, uruchomiony zostanie no­
wy zespól maszyn kanadyjskich o wy­
dajności ok, 600 szt. żarówek na rob/ 
godz. Dalszym etapem będzie urucho­
mienie czwartego'z kolei zespołu ma­
szyn w roku 1949. Udział L-3 w ogól­
nokrajowej produkcji żarówek osiągnie 
wówczas 40 proc.

Już w momencie swego startu L-3 za 
powiadała się dobrze najbardziej no 
woczesne maszyny, zagwarantowanie 
dostaw potrzebnych surowców zagra-

0 polepszenie hodowli drobiu
W celu całkowitego nasycenia rynku 

wewnętrznego oraz pokrycia zapotrzebo 
wania na eksport Z .  S. Chi. Opracował 
plan podwyższenia produkcji drobiar­
skiej. Plan ten będzie zrealizowany w 
drugiej połowie b.r.

W  okresie jesiennym b.r. Z. S. Chi. 
założy dalszych 168 zakładów wylęgo 
wych, dla których zostały już zakupio-

Zakaz stosowania blach? cynkowej
w budownictwie

Na podstawie uchwały Podkomi­
tetu Inwestycyjnego, M inisterstwo 
Odbudowy z dniem 8 lipca w pro­
wadziło aż do odwołania zakaz 
stosowania blachy cynkowej przy 
robotach budowlanych.

Zakaz dotyczy; krycia blachą 
cynkową budynków parterowych i 
stosowania blachy cynkowej dla 
celów drugorzędnych, jak np. bla­
chy przed trzony kuchenne i piece, 
skrzynki kw iatowe, piony w yw ie ­
wne z w yją tk iem  w ylotów  wysta­
jących ponad połać dachową itd.

Dopuszcza się użycie blachy cyn­
kowej dla: urządzeń odprowadza­
jących wody opadowe (rynny, cka- 
py, ru ry  spustowe) i wyklucze­
niem typów  dwupłaszczowych, dla 
opasań murów ogniowych, kom i­
nów i wyskoków ponad dachem 
dla połączenia z innym  rodzajem 
pokrycia dachu oraz dla pokrycia 
dachowego oraz pasów wyskoków, 
podokienników i elewacji z dosta­

tecznym jednak uzasadnieniem, 
zachowaniem kolejności: budynki 
zabytkowe, państwowe i t. d.

Zastosowanie blachy w tym  os­
ta tn im  przypadku wymaga zezwo­
lenia urzędów Wojewódzkich W y­
działów Odbudowy lub D yrekcji 
Odbudowy.

Zakaz dotyczy budownictwa m ie­
szkaniowego, adm inistracyjno - b iu ­
rowego i użyteczności publicznej, 
objętego Państwowym Planem In ­
westycyjnym i poza inwestycyjne­
go.

ne 52 aparaty wylęgowe. Najwięcej za 
kładów wylęgowych będzie założonych 
w woj. wrocławskim i poznańskim (po 
25), gdzie hodowla drobiu jest szeroko 
rozpowszechniana. W celu podniesienia 
jakości hodowanych sztuk drobiu urzą 
dzane będą w poszczególnych wojewódz 
twach konkursy racjonalnego chowu 
drobiu., Do końca b.r. przewidywane 
jest zorganizowanie 670 konkursów.

Szczególny nacisk położony będzie 
na szczepienia ochronne drobiu w celu 
zapobieżenia epidemiom. Na cele tej 
akcji zakupiono i przeznaczono dla 0- 
środków weterynaryjnych na wsi znacz 
ne ilości surowicy.

Specjalną uwagę przywiazuie Z.  S. 
Chi. do podniesienia hodowli drobiu na 
terenach zniszczonych przez wojnę i w 
gospodarstwach osadniczych. Tą akcją 
zostanie objętych do końca b.r. 9.010 go 

j spodarstw osadników i gospodarstw z te 
renów zniszczonych, dla których bę­
dzie dostarczonych w r.b. 173.200 kur 
czat.

Wszystkie prace związane z produk­
cją drobiarską powadzi w ramach 
Z. S. Chł. Zrzeszenine Hodowców i 
Producentów Drobiu.

Nowy system minowania
zwiększa wydajność pracy

Prowadzone w okresie rocznym na 
polecenie Ministerstwa Odbudowy w 
ramach budownictwa doświadczalnego 
na 13 kolonii W.S.M. oraz innych bu 
dowach badania chronometrażowe pra

Kolejarzy opolscy współzawoiniczą
(am) Z pośród pracowników parowo- 

lowni należących do Katowickiej Dy­
rekcji Kolejowej pierwsze miejsce od 
trzech miesięcy zajmują kolejarze zgru 
powani w parowozowni Opole - Miasto. 
Pracownicy parowozowni opolskiej wy­
konują nałożony na nich plan pracy 
przeciętnie w 130 proc.

Tak dobre wyniki kolejarze opolscy 
Zawdzięczają masowemu udziałowi w 
akcji współzawodnictwa.

Czołowym pracownikiem opolskie: na 
rowozowni

Mikołaj Tkaczuk, kotlarz Zygmunt Se­
bastian, maszynista Adam Ptlik oraz 
maszynista Marian Dębicki.

cy trójek murarskich dały wyniki po­
zytywne wykazujące znaczny wzrost 
wydajności pracy. Uzyskane ostatnio 
wyniki złożone w sprawozdaniu Rady 
Techniczno - Naukowej Instytutu Ba 
dań Budownictwa — wykazały wydaj 
ność dochodzącą przeciętnie cło 3.000 
sztuk cegły w murze pełnym i 2.000 
sztuk cegły w murze z otworami w 
ciągu 8-miu godzin pracy. Wyniki posz 
czególne niektórych trójek były znacz 
nie wyższe.

3D tysięcy, a ilosc zatrudnionych czę­
ściowo przekracza  50 tysięcy.

D la  porównania len sam farespon*  
dciii podaje odnośne c y f r y  ze s t re fy  
radzieckiej ,  gdzie bezrobocia n ie ,  ma.

»Ethnikos K i r ix «
ateński dz iennik ,  w yraża jący  opinię rzą  
do wych kól wo jskowych, wystąp i ł  z a- 
tak icm przec iw Am erykanom . Porażka  
wojsk m onarcb is tycznycb pod G ram - 
tnos i rosnący nacisk amerykański w y ­
wołu ją charakterystyczne ro z g o ry c z e n ia  

„N ie bijemy się o Granamos i za 
Grecję, lecz za Nowy Jork i Wa­
szyngton, za Ankarę i Stambuł. Ko­
rzyści z obecnej akcji wojskowej będą' 
wspólne, ale straty — a dotychczas 
notujemy jedynie straty — są wyłącz­
nie nasze. Faktem jest bowiem, że w 
walkach o Grammos giną tylko żołnie­
rze greccy.

Amerykanie domagają się od rządu 
zwolnienia 6 tysięcy urzędników. Było­
by bez porównania logiczniejsze, gdyby 
zwolniono 354 posłów do parlamentu, 
ponieważ i tak wszystko, co się dzięie 
w Grecji, jest uprzednio ustalane w W i 
szyngtonic i przekazywane drogą tek 
graficzną do Aten‘ ,

»America«
potw ierdza jąc  inne doniesienia prasy  
a m e ry k a ń s k ie j  o planach rozb i jan ia  dc - 
m okra tyc i r .ego  ruchu  zawodowego w  

. . . . . . .  Europie, A z j i  i  w  Am eryce Po ludm o-
cy żarówki, t. j. ok. 1000 godzin, , od- j wej przez wzmocnienie w p ły w ó w  aw ery -  
pad fabryczny zmniejszył się do 7,5 j O s k i c h  reakcy jnych  zw ią zkó w  .zawo-
proc., od maja rozpoczęto produkcję ża ¿owych, donosi,  Że;

zamieszcza doniesienie swego horesi- 
pondenta z H a n o w e ru  o częstych z a j ­
ściach m iędzy ludnośęia a sprzedawca­
m i a r ty k u łó w  żywnościowych. Ludność  
niemiecka g w a ł to w n ie  protestuje prze­
c iw  drożyżnie.  Korespondent powo łu ­
jąc się na of ic ja lne dane bry ty jsk ie  
stwierdza, że

„ o d  końca maja do końca lipca rb. 
bezrobocie wśród ludności niemieckiej 
w stref ie b ry ty jsk ie j  wzrosło o 57 proc. 
Pość bezrobotnych w stref ie b ry ty jsk ie j  
wynosi obecnie około 350 tysięcy. 
n iek tó rych okręgach s trefy  b ry ty jsk ie j  
wzrost bezrobocia p rzy ją ł  katastrofa lne  
rozm iary ,  np. w  okręgu Fz lczw ik -H o l-  
ss tyn bezrobocie wzrosło o 200 proc. 
od czasu wprowadzen ia  re fo rm y w a lu ­
towej" .

Korespondent  ber l ińsk i „ ¡Manchester  
G uard ian "  podaje szczegóły stanu bez­
robocia w zachodnich dzie ln icach Per­
l ina gdzie ilość bezrobotnych wynosi

Nowy Dom Wzorów Pioilukcj
otwarto we Wrocławiu

rowek o podwójnym skręcie spiralki i 
większej sile światła.

Współpraca krajowych hut szklanych, 
dostarczających szkło techniczne, z 
przemysłem elektrycznym przyniosła 0- 
siągnięcia właściwego współczynnika 
rozwiązalności poszczególnych częśęi 
szklanych i wyeliminowała tym samym 
jedną z zasadniczych przyczyn psucia 
się żarówek — pękanie balonika, któ­
re choć często niewidoczne dla oka, 
dawało dostęp powietrza do żarówki i 
przerywało jej pracę. Produkcja żaró­
wek wynoszącą w pierwszej fazie pra­
cy fabryki ok.’ 800 szt/godz, wzrosła 
do 1200, a sporadycznie osiąga się te­
oretyczną wydajność 1400 szt.

Mimo, że zespoły Philipsa są naj­
bardziej nowoczesne, zdołano jednak 
już w pierwszym kwartale istnienia fa­
bryki dokonać drobnych usprawnień. 
Majster Michalski usprawnił obtapia- 
nie szklanych talerzyków podtrzymu­
jących spiralkę. Majster Bielarski skró­
cił pracę przy lutowaniu odpadów, 
pracę te wykonywały 2 osoby w ciągu 
4-ch godzin, obecnie wystarczy na to 
zaledwie 30 minut pracy 1 osoby. Ro­
botnica Zarębska zgłosiła do prób pro 
jekt oczyszczania spiralck zatluszczo- 
nych, które będzie można zużyć do pro 
dukcji, zamiast je bezwartościowo od­
rzucać.

Fabryka L-3 jest domeną kobiet: — 
w dziale produkcyjnym 80 pracowników 
— to kobiety. Warszawa rozwiązuje 
w tej chwili problem zatrudniania nie­
wykwalifikowanych kobiet, przeważnie 
wdów, lub osierocnych przez woinę, 
które nie miały żadnego przygotowania 
do pracy zarobkowej. L-3 stanowi na 
terenie stolicy jedną z placówek rea­
lizujących postulaty Planu Trzyletnie­
go przerzucenia z gospodarstwa do­
mowego kobiet do pracy w przemyśle 
i staie się jednym z ośrodków szkole­
nia niewykwalifikowanych robotnic do 
stosunkowo lekkiej, i właściwej dla ko­
biet pracy w przemyśle..

Mówiąc o siągnięciach Fabryki L—3, 
nie sposób pominąć nazwisk przodow 
ników pracy, którym w dużej mierze 
zawdzięczamy postęp produkcji. Sa ni 
mi następujące robotnice: Sobocińska 
Janina i Koraś Zofia, osiągające 170 
proc. normy przez jednoczesną obsłu 
gę 2-ch maszyn, następnie Zarębska, 
Rostalska, Patej, Wysocka i Wasilew­
ska. (M.R.)

„oprócz funkcji ściśle związkowych' 
przedstawiciele., amerykańskiego ruc ni 
zawodowego w innych krajach wype 
niają również pewne zlecenia Departa- 
meńtu Stanu i administracji planu Mar­
shalla. W  tym celu przy Departamen­
cie Stanu utworzony został tzw. korpus 
służby zagranicznej ruchu zawodowe­
go USA, współpracujący ściśle z cen­
tralami amerykańskiego ruchu zawodo­
wego __ AFL i CIO. w  korpusie tym
przedstawiciele amerykańskich związ­
ków zawodowych, delegowani za gra­
nicę, przechodzą specjalne przeszkole­
nie pod kierownictwem urzędników De­
partamentu Stanu".

Z doniesień tygodn ika  am erykań ­
skiego wynika, że „z lecen ia " ,  jakie speł 
niają zw iązkow cy  amerykańscy, spro­
wadzają się do zb ieran ia  na le ienie  
zagranicznego ruchu zawodowego p o l i ­
tycznych  in form ac j i . 1 I

Rolnicy
czechosłowaccy

w Polsce
Grupa ok. 80 ro ln ików  czechosło 

wackich, która wraz z m in. ro ln ic ­
twa Czechosłowacji, p. J. D iuriszem 
w izytowała Warszawę, odbywa obe­
cnie wycieczkę po Polsce. Po zapo­
znaniu się z ośrodkami ro lnym i w 
Toruniu, Inowrocław iu, Bydgoszczy 
i Szczecinie, agronomi czechosłowac­
cy udali się na w y s ta ję  rolniczą do 
Częstochowy. następriW zaś zwiedzą 
Wystawę we W rocławiu.

Dnia 10 bm. goście czechosłowaccy 
wrócą do Pragi.

Coraz mrącej jedw abiu
Państwowa fabryka sztucznego jed­

wabiu w Chodakowie wykonała plan 
na- lipiec w 115,3 proc. Rezultaty te 
osiągnięto między innymi dzięki umie 
iętnej organizacji pracy. We współ 
zawodnictwie bierze tu udział 659 ro 
botnic oddziału manipulacyjnego i e 
Icktrycznego. Polepszenie wydajności 
pracy wpłynęło na powiększenie zarob­
ków- Przeciętnie zarobek miesięczny 
każdej uczestniczki współzawodnictwa 
zwiększył się o 2.000 złotych.

We W rocławiu otwarto uroczyście 1 eksponaty wyrobów gospodarczych. 
Dom Wzorów Produkcji Ziem Od- j galanteryjnych, wytwórczo-chemicz j 
zyskanych. Dom ten, mieszczący s ię , ńych, a nawet zabawek. Na drugim  \ 

jest maszynista Omiciński, | w rynku, został wyremontowany s ta -; piętrze znajdują się większe w yro- ii 
który zajął pierwsze miejsce we współ- j raniem Izby Przemysłowo-Handlo-1 by rzemiosła oraz eksponaty zakła- 
zawodnjctwie za najbardziej oszczęd- wej we W rocławiu Obecnie Dom dów wytwórczych sektora pańslwo- 
ne zużycie f  liwa oraz za utrzymanie Wzorów obejmuje wzory produkcji wego i spółdzielczego. W Domu Wzo- 
swego parowozu we wzorowym stanie, j całych Ziem Odzyskanych wszyst- rów czynna jest również na parte- 
Dalsze miejsca zajmują; ślusarz Waleń-1 kich trzech sektorów. | rze mała kaw iarn ia  „S in i"
ty Zieliński (132 proc. normy), kotlarz! Na pierwszym piętrze mieszczą *ią '

HEHIYK MA1TEKS, Senior
IN Z . H. C.
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zm arł w dn iu  5 s ie rpn ia  1848 r.
d ług ich  latach pracowitero i o fia rnego życia, poświęconego b u dow n i­

c tw u pol lden iti i S tow arzyszeniu 
czym 7 g łębok im  żalem , w ie m y  Jego pam ięci, zaw iadam ia
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Ochrona przeciwpożarowa portów

Statkom, uwięzionym w górnej, najbar- 
dziej ruchliwej części portu.

Jak wiadomo w portach zagranicz­
nych na przeładunek płynów latwopal-

r  r  ~

O C H R O N A  przeciwpożarowa portów jest jednym z zagadnień, 
które uwadze ogólnej raczej się wymykają. Porty jako tereny gra­
niczące bezpośredni z wielkimi obszarami wód zdają się mieć dosta­
teczną obronę przeciw potężnemu żywiołowi ognia.

Bezpieczeństwo przeciwpożarowe por­
tów innej jednak zupełnie nabiera wymo 
wy, gdy uświadomimy sobie, że port 
jest nie tylko miejscem przeładunku, ale 
i czasowego składowania najróżnorod­
niejszego rodzaju towarów.

"W wielkich halach i magazynach por 
towycb spoczywają bele łatwo ulegające 
samozapaleniu —• bawełny. Kilkadziesiąt 
metrów dalej —- niebezpieczne chemika­
lia, a nieopodal olbrzymie ilości paliwa 
płynnego, stanowiącego jeden z głów­
nych obiektów międzynarodowej wymia­
ny handlowej, przede wszystkim wła­
śnie drogą morską.

Tak więc możliwych ognisk zapal­
nych na jednym odcinku aż nadto. Do­
datkowe niebezpieczeństwo sprawia bli­
skość ich terenowa, charakterystyczna 
szczególniej dla zwartej budowy starych 
portów (Gdańsk). Wreszcie nie można 
zapominać o licznych zazwyczaj zakła­
dach wytwórczych znajdujących się na 
'wenie portów,

AKCJA ZAPOBIEGAWCZA
Tworzenie straży pożarnych licznych i 

dobrze zorganizowanych — to jedna ale 
bynajmniej nie jedyna forma obrony 
przeciwpożarowej. Ważniejszy, najważ­
niejszy może odcinek walki z ogniem sta 
nowi akcja prewencyjna. Podobnie jak 
w odległej bardzo od pożarnictwa dzie­
dzinie •— w medycynie punkt ciężkości 
przesunął się ostatnio na leczenie zapo­
biegawcze—na profilaktykę, tak w nowo 
czesnym pożarnictwie głównym przedmio 
tern zainteresowania’ i twórczych badań 
jest akcja zapobiegawcza, zmierzająca 
do zmniejszenia do minimum potencjal­
nych możliwości powstawania pożarów.

Sama akcja ratownicza stanowi już 
dziś zagadnienie natury czysto technicz 
tiej — gr®s wysiłków skupia problem 
prewencji przeciwpożarowej.

Specjalnej wagi nabiera akcja zapo­
biegawcza przeciwpożarowa w portach 
morskich. Odnosi się to przede wszyst­
kim do możliwych ognisk zapalnych — 
magazynów portowych. Profilaktyka 
przeciwpożarowa obejmuje tu szereg za 
gadnień jak" np. badanie materiałów ma 
gazynowanych poci względem palności, 
temperatury, zapłonienia, warunków i 
bkresów samozapalności, wzajemnego od 
dzialywania różnych materiałów na sie­
bie- .

Nadmienić należy, że czynnikiem 
zwiększającym niebezpieczeństwo jest ten 
dencja do maksymalnego wykorzystania 
powierzchni magazynowe! co prowadzi 
do nadmiernego spiętrzenia stapli towa­
rów w magazynach bez zachowania ko 
niecznych przerw ochronnych. Ponadto 
stały przepływ towarów przez magazy­
ny powoduje dodatkowe niebezpieczeń­
stwo powstania pożaru w czasie przeła 
dunku. /

W  odniesieniu do samych budynków 
l pomieszczeń akcja zapobiegawcza to 
wgląd odpowiednich czynników (Inspck 
torat Pożarnictwa Morskiego) w opraco 
wywaniu planów budowlanych, opinio­
wanie tych planów z punktu widzenia 
bezpieczeństwa przeciwpożarowego, u- 
dział Inspektoratu Pożarnictwa Morskie 
go w komisjach przyjmujących magazy­
ny i przekazujących je do eksploatacji, 
wreszcie stały nadzór w okresie normal 
nej ich pracy.

Na jedną jeszcze formę profilaktyki 
przeciwpożarowej zwrócić należy uwagę.
Jest nią szkolenie personelu obsługujące 
go magazyny -  w pierwszym rzędzie 
oczywiście magazynierów — w zaUtesie 
podstawowych norm i nakazów bezpie­
czeństwa przeciwpożarowego.

Nie tylko jednak magazyny, ale cale 
budownictwo portowe stanowi problem 
badań pod omawianym kątem widzenia.
Niesłychanie ważnym momentem^ jest 
uwzględnienie postulatów władz pożarni 
czych przv opracowywaniu ogólnych pia 
nów zabudowy portów. Zachowanie od­
powiednich odległości między magazyna 
J„i i właściwe ich rozmieszczenie jest tu 
elementem podstawowym.

Omawiając kierunki prac w zakresie 
bezpieczeństwa przeciwpożarowego nie 
poruszyliśmy rzeczy zasadniczej ale ra 
czej elementarnej tj. zaopatrzenia we 
właściwy sprzęt gaśniczy, kontrolę jego 
i konserwację. Dodać też by trzeba, że..........  . 1( i konserwacię. Uouac tez by trzeba, ze

są w centrum portu, a w razie wypadku konięczne jegt 0„ żenie magazynów
mogłyby spowodować „zakoikowanie j ^  automatyczną sygnalizację pożarową 
portu, uniemożliwiając wyjście z mego tiroraz w rurociągi z kranami pożarowy­

mi.
Wszystkie omawiane wyżej zagadnie­

nia prewencji przeciwpożarowej wcho-

Widok *  uszkodzonej wieży sygnałowej na spalone magazyny por.
towe w Gdańsku — Nowym Porcie.

nych przewidziane są oddzielne baseny 
zamykane tzw. doki, które od reszty 
portu odgradza specjalna tama, nie do­
puszczająca do rozlania się płonącej 
cieczy na teren całego portu.

Oprócz terenu portowego w zakres 
zainteresowań władz pożarnictwa wcho­
dzą czynności portowe —- codzienna 
praca portu. Tak więc przy rozładowy­
waniu statków z towarami niebezpiecz 
nymi należy wystawiać posterunki asy- 
stencyjne, wyposażone w podręczny 
sprzęt gaśniczy i nastawione na prze­
strzeganie zasad bezpieczeństwa prze­
ciwpożarowego, i

Ośrodka Wyszkoleniowego Pożarnictwa 
Morskiego na Holmie w Gdańsku. Szko 
lenie wiąże się ściśle z obsadzeniem i 
wykorzystaniem jednostek pływających 
Taboru Pożarniczego. Jeden taki statek 
posiadmy w Szczecinie (holownik po­
niemiecki o napędzie parowym). W  trak 
cie prób odbiorczych jest w tej chwili 
znajdujący się w Gdańsku pierwszy ty­
powy statek pożarnicy, pochodzący z 
demobilu amerykańskiego. W  posiada­
niu Portowych Straży Pożarnych jest 
mały stateczek zbudowany dla celów po 
żarniczych dla portu gdańskiego przed 
wojną. Całkowitej odbudowy wymaga 
przyholowany do Gdańska wrak statku 
pożarniczego poniemieckiego wydobyty 
na Helu.

W  naszej gospodarce portowej cało­
kształt zagadnień obrony przeciwpoża­
rowej zcentralizowany został w jednej 
komórce organizacyjnej. Jest nia Inspck 
torat Pożarnictwa Morskiego Gdańskie 
go Urzędu Morskiego, który rozpocząw 
szy pracę od podstaw w niesłychanie 
ciężkich warunkach ma za sobą bardzo 
poważny dorobek. Główne jego wysiłki 
skupiają się właśnie wokół profilaktyki 
przeciwpożarowej, jednym z poważnych 
jego zamierzeń jest opracowanie norm t 
przepisów bezpieczeństwa przeciwpożaro 
wego polskich statków,

ANNA WIERZBICKA

650 min. ton węgla
czeka na eksploatację
Budowana obecnie kopalnia „Ziemo- 

w it“ , której produkcja wynosić ma 8 
tys. t. węgla na dobę eksploatować bę 
dzie bardzo bogate pokłady węgla, oce 
niane na 650 min. t. Węgiel zalega tu 
19-oma pokładami do głębokości 1.300 
m, przy czym pole górnicze kopalni 
obejmuje obszar 22 km. kw.

Zapasy kopalni „Ziemowit" są dzie-* 
sięciokrotnie większe od całego obec­
nego wydobycia rocznego wszystkich 
kopalń polskich. Przewidywane wydoby 
cie 8 tys, t. dziennie oznacza, iż urzą 
dzenia maszynowe zarówno na dole, 
jak i na powierzchni kopalni muszą po 
dolać wydobyciu i załadowaniu dzień 
nie 8 pociągów węgla po 66 wagonów, 
15-to ton. każdy,

O rozmiarach tej potężnej kopalni 
mówią najlepiej cyfry: dla obmurowa- 
nia wszystkich szybów, podszybi _ i ko 
mór podziemnych potrzeba będzie 13 
min, cegieł i przeszło 7 tys. t. cemen­
tu; ciężar zainstalowanych w kopalni 
maszyn wyniesie 10 tys. t.; w kopalni 
pracować będzie 800 silników elektrycz 
nych oraz przeszło 100 pomp, dla od 
wadniania kopalni, obsługi płuczki, wo 
dociągów, kotłów i różnych innych u- 
rządzeń. Długość torów kolejowych na 
stacji kopalnianej przekroczy 15 km, 
Udostępnienie trzech tylko przewtdzia 
nych na razie do eksploatacji pokła­
dów węgla wymagało usunięcia na po 
wierzchnie 10Ó tys. mtr. sześć, kamie 
nia, (Zd.)

(Fot. API)

dzą w zakres pożarnictwa lądowego. 
Odrębny zupełnie dział stanowi pożar­
nictwo morskie. Na tym odcinku napo 
tyka pożarnictwo polskie na trudności 
natury zasadniczej. Nie posiadamy żad 
nej praktyki w tym zakresie, nie mamy 
opracowanych przepisów i norm bezpie 
czeństwa.. Co najważniejsze brak nam 
zupełnie speców w tej dziedzinie.

SZKOLENIE FACHOWCÓW
Sprawa szkolenia fachowców jest u 

opracowywana. W chwili obecnejnas

Stopniowe nasycenie rynku
artykułami skórzanymi

ÏEDYNYM dystrybutorem produkcji 
wyrobów państwowego przemysłu

skórzanego oraz artykułów skórzanych 
pochodzących z importu jest Centrala 
Handlowa Przemysłu Skórzanego, która 
jako jednostka samodzielna, podległa 
bezpośrednio Min. Przem. i Handlu 
powstała w miejsce byłej Centrali Zby 
tu CZP Skórzanego.

Usamodzielnienie Centrali wpłynęło 
w poważnym stopniu na polepszenie się

.... ____  -  - ............. zaopatrzenia rynku w przetwory skó
prowadzone są prace nad uruchomieniem rżane, przede wszystkim w obuwie.

Z irizgtą "ió kopalni' »Makosżouąj«

iak górnik Cyroń uzyskał swói rekord
P rzyjemnie jeth; przyjechać do 

kopalni „Makoszowy", która o-
toczona jest ze wszystkich stron 
lasami. G órnik Z ie lińsk i wykonał 
tu w  czerwcu br. 668 proc. normy, 
w  lipcu  Cyroń uzyskuje 702,1 proc.
Jakże do tego doszło?

Liczący 32 lata Z ie liński, repa­
tr ia n t z F rancji, mieszkał wspólnie 
z pochodzącym ze Śląska _  ̂ 28-let- 
riim  Cyroniem. K iedy Z ie lińsk i na 
ścianie o miąższości 2.30 m. i upa­
dzie 35 stopni wykonał 668 proc. 
normy, wówczas Cyroń „uparł się“ , 
że na tej samej ścianie osiągnie w 
lipcu 700 proc. normy.

JAK TO BYŁO?
Postanowienie swoje opierał Cy­

roń na trzech zasadniczych elemen 
tach: na dyscyplinie, organizacji i 
racjonalizacji pracy. Zrozumiał on, 
iż jedynie pełne wykorzystanie i 
dobry podział dnia roboczego oraz 
racjonalne wykonywanie prac w ier 
tniczych przyczynią się do spełnie 
nia danej obietnicy.

I rzeczywiście. Cyroń nie opuścił 
ani jednej dn iów ki, wykorzystał 
każdą m inutę pracy. Wspólnie ze 
swoim ładowaczem rozłożył sobie 
dobrze robotę. Przede wszystkim 
zastosował k linow y sposób wierce 
nia otworów. W ie rc ił on dziury do 
środkowo z tym, że odstęp między 
otworam i na zewnątrz był większy 
od odstępu dna otworów. System 
ten ma tę przewagę nad innym i, że 
przy wybuchu urabiają się w ie lk ie  
kęsy węgla, a ponadto m niej trzeba 
otworów dla urobku jednego odcin 
1\3.

Cyroń nie ty lko ze podniósł w y­
dajność, ale ponadto przez racjo­
nalne zastosowanie metod pracy 
przyczynił się do wzrostu jakości u- 
robionego węgla, a to jest przecież 
jednym z zasadniczych warunków 
współzawodnictwa. .

Wydajność i jakość pracy zależy 
również od stopnia ustawienia u- 
rzadzeń mechanicznych. Na kopal­
n i '  .Makoszowy" ładowacz nie po­
trzebuje podnosić do góry łopatyr z 
weglem, by rzucić go na rynnę. We 
Kici bezpośrednio po strzale leci tu 
na rynnę, ładowacz zas me wrzuca

« . . . .......... . 3 ; gt u nr L m ?e ieu p a d ł y ,  U &  1 « 9  punk,«
zbiorniki umieszczone wa tu również y

SKŁADOWANIE MATERIAŁÓW
p ł y n n y c h

Punktem newralgicznym bezpieczeństwa 
przeciwpożarowego portow jes P 
składowania materiałów płynnych Ila 
palnych. Zbiorniki na przejmowanie tyc 
materiałów wznoszone są w beznosred 
nim sąsiedztwie kanałów i basenów 
towych, co jest konieczne ze wzgle 
przeładunkowych. Składy te Prze * 
wiaią poważne niebezpieczeństwo wo 
stałego dużego ruchu i związanej z yn 
groźbv wylania się płonących matena 
łów. Ten problem nabiera specjalnej 
mowy w naszych warunkach, w poicie 
gdańskim, gdzie

wynosi ok. 35 stopni. Należy dodać, 
iż — jak tw ierdzi Cyroń — że o- 
stateczny w yn ik  jest łączną zasłu­
gą jego i 25-letniego ładowacza 
Władysława Kisie la.

Ta zgrana dwójka górników, wy 
dobywała dziennie w  czasie 7 i pól 
godziny pracy zawsze grubo powy 
żej 11,5 wózka, czyli 7 ton węgla. 
Osiągnęli w ięc taką normę, jaką 
w  czasie w o jny Niemcy mogli uzy 
skać ty lko  przy eksploatacji co do 
stępniejszych pokładów, i  to przy 
jednoczesnym zlekceważeniu zasad 
racjonalnej gospodarki.

Cyroń tw ierdzi także, że gdyby 
ktoś zechciał pobić jego rekord, to 
zależałoby to w największej mierze 
od w ys iłku  umysłowego. Trzeba 
po prostu pracować jak to się mó­
w i z głową — konkluduje rekordzi 
sta.

ZA DOBRYM PRZYKŁADEM
Na kopalni „Makoszowy", zatrud 

niającej ponad 4 tysiące robotn i­
ków, bierze udział we współzawod 
nictw ie około tysiąc górników. K o ­
ledzy Zielińskiego i Cyronia, pracu 
jący na te j samej ścianie, zachęcę 
ni dobrym przykładem, wykonują 
300—450 proc. normy.

— Teraz już ludzie nie „marzną" 
przy robocie jak  dawniej — oświad 
cza dyrektor kopalni — niedawno 
np. na oddziale drugim  zepsuł się 
motor. Dawniej naprawa jego za­
brałaby dużo czasu. Dziś zaś motor 
został uruchomiony w  ciągu jednej 
godziny. Za przykładem górników 
z dołu, przystępują obecnie do 
współzawodnictwa robotnicy na po 
wierzchni, a także cały dpłowy do­

zór techniczny. Warsztaty napraw­
cze kopalni „Zabrze — Wschód" we 
zwały naszych m ajstrów  do wyści­
gu. K to  też wyrem ontuje więcej 
wózków kopalnianych?

W SZYSTKIEMU W IN N A  
,,PAULINKA‘‘

Położenie kopalni, jakko lw iek 
niezwykle malownicze, ma jednak 
i pewne ujemne strony. Kopalnia 
jest zbyt odległa, bo o 4—5 km, od 
miejsca zamieszkania robotników, 
tj. Zabrza i Makoszów. Robotnicy 
muszą najczęściej pieszo dochodzić 
do pracy. A  przecież jest tu  ko le j­
ka wąskotorowa, która łączy szyb 
„Makoszowy“ z szybem „G uido".

— Gdyby tak ta nasza „Paulin- 
ka ‘‘ (tak nazywają tu  górnicy ko­
lejkę) dochodziła do osiedla. M niej 
byłoby spóźnień i  n ieuspraw iedli­
wionych nieobecności w  pracy. N ie 
narzekanoby na brak robotnika. 
Obecnie „Makoszowy" wydobywają 
dziennie ok. 5 tys. ton, a przy peł 
nym wykorzystaniu urządzeń moż 
naby osiągnąć 10 tys. ton dzienne­
go wydobycia.

Wartoby zastanowić się nad ową 
„Paulinką". Przed wojną pro jekto­
wano uruchomienie z Zabrza do 
dworca w  Makoszowach komunika 
cję tramwajową. B rak dogodnej ko 
m unikacji u trudn ia  pracę. Robot­
nicy wolą pracować tam, gdzie ma­
ją bliżej do zajęcia. Współzawodni 
ctwo pracy m iałoby na pewno do 
tej pory więcej „w ie lb ic ie li" . Pra­
ca społeczna cieszyłaby się większą 
frekwencją. Wszystkiemu jednak 
w inna żelazna „Paulinka".

(am)

Hagrody dla młodzieżowych przodowników pracy
(am) Na kopalni „Knurów" odbyła 

się ostatnio uroczystość, zakończenia 
czwartego etapu młodzieżowego wyści­
gu pracy. W czasie uroczystości czoło 
wym przodownikom młodzieżowym wrę 
czono cenne nagrody o łącznej wartoś 
ci 130 000 zł.

Pierwsze miejsce uzvskał Józef Bu- 
gla, który osiągnął 230.1 proc. normv, 
drugie Piotr Witek (229 proc. normy! 
Z kobiet wyróżniona została robotnica 
na powierzchni Genowefa Tajt, która

Nagrody otrzymało ogółem 29 męż 
czyzn i 7 kobiet.

»Mieszkc« pizodufe
W międzykonalnienym wspólza 

wodnictwie P. Z. P. W. w lipcu rb 
na pierwsze miejsce wysunęła sie 
kop. „M ieszko" z w ynik iem  108 
proc. normy wydobycia. Na drugim 
miejscu znajdtrie się kop. „B ia ły  
Kam ień" — 104 pror

Likwidacja magazynów przyfabrycz 
nych i powołanie do życia na ich miej 
sce 12 wojewódzkich delegatur 
powiednimi magazynami uprościło 
hurtową dystrybucję remanentów towa 
rowych oraz upłynniło te remanenty* 
Wielki nacisk położono również na roz 
budowę sieci detalicznych punktów 
sprzedaży, których ilość od 1 stycznia 
ub. r. do chwili obecnej wzrosła z 204 
do 293 na terenie całego kraju. Na 
rok 1949 przewiduje się zwiększenia 
ilości tego rodzaju placówek do ok* 
500. przede wszystkim w wojewódz- 
twach olsztyńskim i szczecińskim, W 
których istniejące obecnie punkty sprze 
dąży detalicznej nie mogą spełnić wła 
ściwej roli, gdyż jest ich zbyt' mało* 

Równolegle z rozwojem i uporządko­
waniem sieci dystrybucyjnej' rosrią ob 
roty handlowe Centrali. W  stosunku 
do roku ubiegłego obroty te wzro­
sły o niemal 100 proc. W  r. 1947 
całość obrotów osiągnęła wysokość 
27.360 min. zł, podczatr gdy tylko 
•w pierwszym półroczu rb. 26.773 min. 
zł. Obroty detaliczne pierwszego pół 
rocza br. wynoszące 7.949 zł przekro­
czyły o ok. 60 proc. całoroczne ob­
roty 1947 r. w wysokości 4.860 min* 
¡zł. Największą pozycję _ w obro­
tach detalicznych stanowi sprzedaż 
obuwia importowanego z Czechosłowa­
cji. Obuwia tego sprzedano w czasie 
od 1.1. rb. do 30.6. rb. za 6.385 min* 
zł. W  drugim półroczu rb. przewiduje 
się dalsze zwiększenie obrotów deta­
licznych, przy czym wartość obuwia 
czeskiego w 10 miliardowym planie 
stanowić będzie ok. 80 proc. Jak wy 
k-azują dane Centrali coraz widoczniej 
sze jest stopniowe nasycanie rynku we 
wnetrznego artykułami skórzanymi.

W  związku z tym organizujące się 
Biuro Handlu Zagranicznego Przem. 
Skórzanego rozpoczęło pertraktacje z 
odbiorcami czeskimi w sprawie ekspor 
tu do Czechosłowacji skór cielęcych
1 odbiorcami angielskimi w sprawie 
eksportu rękawiczek skórzanych. Po­
ważne ilości wyrobów skórzanych 
•i skór otrzyma również, w ra­
mach umowy . ze Zrzeszeniem Pry­
watnych Kupców Skóry, wolny rynek 
wewnętrzny. W  ramach tej umowy 
do 1 listopada br. kupcom prywatnym 
dostarczone zostaną skóry wartości ok*
2 mld. zł. Dostawy te , wpłyną poważ­
nie na dalszą obniżkę cen na wyroby 
skórzane i zapewnią pracę tysiącom 
warsztatów rzemieślniczych i drobnych 
zakładów przemysłu prywatnego, dla 
którego są przeznaczone.

Zwiększenie obrotów oraz likwidacja 
przerostów administracyjnych pozwoli 
ła już w pierwszym półroczu br. na 
przeprowadzenie poważnych oszczęd­
ności budżetowych w ramach Centrali* 
Oszczędności te w stosunku do zapla 
nowanych sum budżetowych wynoszą 
22.9 proc., czyli około 143 min. zło­
tych. Te same przyczyny wpłynęły 
również na osiągnięcie — wyższej niż 
przewidywano — rentowności Centrali, 
której zysk operacyjny za pierwsze 
półrocze osiągnął wysokość 973 min. 
złotych. Sumy powyższe pozwolą na 
dalszą planową rozbudowę agend cen 
trali i jeszcze większe zbliżenie do 
konsumenta, z pominięciem łańcucha 
pośredników (dr Jas)
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Trzy godziny HSP

Zakopane scho«ly
D
cze parę godzin, wobec tego na po- skiem od czapki pod brodą. , Niech j wiadomość, że z lasu jest przejście niądze. Ile rodzice, a ile  kto inny

ESZ^Z nie przestawał padać, i przed namiotem“ — zameldował [ na całej przestrzeni las od morza, i utrzymania dziennego w obozie, 
arceize m ie li pracować jesz-, cienkim głosem harcerzyk z p a - jl oto pewnego dnia spada jak grom CiekaWy byłem, kto daje te pie-

w ro t motorówką nie było co l i  
czyć. Zdecydowaliśmy się na po­
w ró t piechotą. Harcerze zostali. Do 
nas przyłączył się ty lko  ich komen 
dant. Przeszło 7 kilom etrów  deszcz 
b ił nam w twarz. — Z jakąż 
tęsknotą wspominałem łódź, która 
zawiozła nas 'na miejsce przekopu

zaczekają ‘ odpowiedział komen- nad morze. Gdzie? Niemożliwe? A 
^§rupv obozów, Władysław jednak! H istoria nieprawdopodob-

Wal. Namówiłem go jednak,  ̂ byś- na. Otóż harcerze zbierający chrust
my wyszli Chciałem zobaczyć, za na opał napotkali na coś twardego
co stają harcerze do karnego ra- pod piaskiem. Po odgarnięciu nie-

„Pobudka wstawać!“

kanału między jeziorem Jamno a 
morzem. A rano niechętnie do niej 
wsiadałem.

Nie mają co rob ić?
Rozmawialiśmy o harcerzach, któ 

rzy zostali na deszczu i zimnie po 
kolana w  Wodzie. W duchu żało­
wałem ich. Przyjechali na obóz. 
cieszyli się lasem, morzem, namio­
tam i a tu zapędzili' ich do pracy 
i  to jeszcze jakie j. Podzieliłem się 
ta uwagą z komendantem. Nie przy 
znał m i racji. „Chłopcy rwą się do 
roboty — proszę pana — a ja nie 
mam gdzie im tej roboty znaleźć. 
D zięki temu kanałowi, mam spo­
kó j przynajmniej, na parę dni. A 
boję się myśleć, co będzie potem 
Już nie mam chłopców przy czym 
zająć“ .

— Tak się zazwyczaj rozmawia 
z dziennikarzem — pomyślałem 
sobie — nie wierząc zbytnio wynu 
rżeniom komendanta. Ot, po pro­
stu chce się pochwalić, i to w ię­
cej swymi chłopcami niż sobą. Są­
dziłem zresztą na podstawie swo­
ich doświadczeń z przedwojennych 
lat, gdy na obozach myślałem o o-

portu. Może za uchylanie się od 
pracy? Nie. Przewinienie było in ­
ne, zresztą poważne. Wczoraj po 
ognisku w yd a lili się daleko poza 
teren obozu. Tłumaczyli się na iw ­
nie, bez ru tyny wagarowiczów. O- 
podal siedziała grupka harcerzy- 
ków młodszych od tych czterech, 
z podziwem wpatrzona w  karnia- 
ków. Im ponowali im. P o tra fili i od 
ważyli się w iać z obozu! Właśnie 
z tych względów, względów złego 
przykładu dawanego przez star­
szych młodszym kara była surowa. 
Parę godzin stó jk i nauczy ich na- 
pewno porządku.

Nie karze się harcerzy obowiąz­
kiem pracy gdyż praca jest dla 
nich przyjemnością. N im  wyjechali 
do obozu, w iedzieli już o tym, że 
trzy godziny dziennie będą praco­
w ali w ramach H a r c e r s k i e j  
S ł u ż b y  P o l s c e .  Gotowi by 
pracować nawet więcej. Robota 
pali im  się w rękach. Bez względu 
na to, czy jest to rozbiórka spalo- 
nego budynku jednopiętrowego, czy 

| zbieranie złomu w lesie (pozcsta- 
! łość po działaniach wojennych), 
j czy sianokosy w pobliskim  m ająt­
ku państwowym, odchwaszczanie 
ka rto fli, czy też interesujące poszu 
kiwanie stonki. Takie roboty zle­
ciła im  powiatowa komenda Służ­
by Polsce z Koszalina. No dobrze, 
a co potem? Przecież z tym  sobie 
dano radę w  parę dni.

I  harcerze zaczęli szukać roboty 
do które j n ik t ich nie pędził, W 
rezultacie znaleźli budowę tego ka 
nału, o którym  pisałem \yczoraj. 
Ale jeszcze przed tym dokonali 
wyczynu, k tó ry  im  zjednał serca 
wszystkich wczasowiczów w M ie l­
nie.

Historia

zakopanych schodom

dużej w tym  miejscu warstwy pia 
sku ukazał się kawałek betonu.
Pewnie jakiś słup. Ale nie dali za 
wygraną. Zaczęli kopać wyżej i głę 
biej. I  odkopali wspaniałe trzy kon 
dygnacje betonowych schodów, w io 
dące na szczyt wydmy a z n iej na 
plażę. Co to była za radość! A har­
cerze robotę potraktowali nad po­
dziw solidnie. Nie ty lko odkopali, 
ale i zabezpieczyli przed inwazją 
piasku schody, o których n ik t by 
się bez nich nie dowiedział, prze­
myślnym płatkiem z w ik lin y .

To może nieważne ale charakte­
rystyczne. Napisane dla pochwały 
harcerzy z powiatu łódzkiego a dla 
wstydu Powiatowej Komendy Służ 
by Polsce która nie przygotowała 
programu ani planu prac m ożli­
wych do wykonania.

Wczasowicze z wdzięcznością zor 
ganizowali składkę i dali kom en-: nauki i wychowania. Chłoną w sie 
dantowi kilkanaście tysięcy. Nie bie każde słowo , swego starszego

Przyjemnie się zdziwiłem. Rodzice 
dają ty lko 4 proc. tej sumy. Resztę 
pokrywa M inisterstwo Przemysłu 
i Handlu (4.800 zł na każde dziec­
ko pracującego w  przemyśle) i  po­
wiatowa komisja ko lon ii letnich. 
Wystarcza to na całkiem przyzwoi­
te wyżywienie, 4 razy dziennie z 
prawem nieograniczonej repety.

A harcerze mają wspaniały ape­
tyt. 24 godziny dziennie na powie­
trzu robi swoje. Po 9-godzinnym 
śnie w  przewiewnych namiotach 
dużo rozrywek, kąpieli, gier w p ły ­
wa doskonale na ich samopoczucie. 
Napewno stw ierdz ili już to ich ro ­
dzice. Tylko 2 godziny dziennie 
przeznacza się na szkolenie i w y ­
chowanie.

Druh Andrzej Ostoja-Owsiany 
świetnie mówi. Inteligentnie, prze 
konywująco, płynnie. Z przyjemno­
ścią słucham pogadanki na temat 
22 lipca. Chłopcy zapewne też. Sie­
dzą spokojnie i słuchają uważnie. 
Stanowią wdzięczny m ateriał do

Spod metrowej warstwy piasku za* 
raz wyłonią się schody.

(Fot. API)

wać czasem posłuch prowodyrom, 
którzy znajdowali się w  ich szere­
gach. Ale to już chyba należy do 
przeszłości. Dalekiej i zapomnia­
nej. I  zatartej.

* * •
Sobotnie ogniska, na które zja­

w ia  się kto żyje w  M ielnie są 
osobnym rozdziałem. Jacy ci chłop 
cy są utalentowani! Na 210 — k i l ­
kunastu akordeonistów. Mają włas­
ny jazz z 5 akordeonami (grają na 
nich na zmianę), skrzypcami, fle ­
tem, trąbką, chór rewelersów i k i l  
ku wesołków. Poziom występów na 
ogniskach jak na chłopców w  tym  
w ieku wystarczający. Zresztą my 
nie oceniamy tego tak dobrze jak 
ich koledzy, którzy ryczą ze śmie­
chu. Takie przedstawienia nie czę­
sto chyba w idzi Tadzik Paw likow ­
ski, Marian Pawlak, Kazik Górec­
k i czy Staszek Rodakowski. To też 
bawią się oni świetnie wraz z in ­
nymi. Najwięcej z pośród wszyst­
k ich  zasłużyli na rozrywkę, bo są 
najlepsi w  pracy. Najlepsi z po­
śród dobrych.

ZBIGNIEW  SZAREK * 1

Po pracy wspaniale smakuje zastawiony obiad.

um ie li inaczej wyrazić swej 
wdzięczności. Komendant pienią- 

Bo proszę sobie wyobrazić. Na j dze przyją ł, przysłał poclziękowa- 
plażę strzeżoną szło się aleją. A le ; nie z pieczęcią i ku p ił harcerzom 
na inne odcinki- dalej położone coś dobrego na deser. Bo jedzenie
trzeba było iść męczącą drogą po 
sypkim piasku na plaży a nie w y­
godną ścieżką w  lesie, gdyż wyso­
ka wydma sztuczna odgraniczała

i  tak m ie li wystarczające, i jako­
ściowo, i  ilościowo. 3.400 ka lo rii 
dziennie na każdego chłopca za 
160 . zł. Tyle bowiem wynosi koszt

mądrego kolegi. Nie znam harce­
rzy z innych okolic Polski, ale 
chciałbym, by wszyscy b y li tacy 
jak harcerze, z powiatu łódzkiego. 
Trudno sobie przy nich wyobrazić, 
by chłopcy w takich samych mun­
durkach mogli tworzyć jakieś ta j­
ne organizacje, o których, niestety, 
kiedyś słyszeliśmy. I  że mogli da-

W w n i k i  v a n  d í n i a  € ^ S im a § 9 É € a ¡ d ¡ ^

Tylko Chychia zwycięża
LONDYN. (Tel. wł.). Dla Pola-

pałaniu, kąp ie li i siatkówce a n i e ™  najciekawszym momentem by- 
jak ie jko lw iek pracy. To samo zresz *?. rozPnczęcie tu rn ie ju  pięsciar- 
tą ro b ili inn i moi rówieśnicy. M ia skiego, bo szpadzisci, nasi odpadli 
łem jednak wkrótce przekonać się, y  pierwszych eliminacjach, 
że komendant m ia ł rację. Polacy wylosowali następujących

Następnego dnia — jak to zwyk 
le nad morzem bywa — pogoda 
zm ieniła się. Nie było upału ale 
dzień był piękny. Na to ty lko  cze­
ka ł p. Mystkowski, k tó ry  o 6-tej 
wyciągnął mnie z łóżka. — ,M usi­
my zdążyć przed pobudką do obo­
zu, musi pan zrobić prawdziwy a 
nie „naciągany“ reportaż — prze­
konywał mnie „le icarz“ . Poszliśmy. 
M ielno jeszcze spało.

W  obozie

Spędziłem w  obozie harcerzy 
z powiatu łódzkiego cały dzień. 
Jadłem śniadanie obiad i kolację 
z chłopcami z Aleksandrowa, Kon­
stantynowa, Tuszyna, Rzgowa An- 
drzejowa, Justynowa i  W iśniowej 
Góry, przyrządzony wcale dobrze 
przez ich kolegów-kucharzy. W i­
działem i karny raport, i ognisko, 
takie  zwykłe codzienne, połączone 
x gawędą. Przysłuchiwałem się po­
gadankom, wykładom podziw ia­
łem zajęcia z wychowania fizycz­
nego. I jedno przede wszystkim 
mnie uderzyło. Ci chłopcy są inn i. 
In n i niż ich rów ieśnicy przed w o j­
ną. Mają wprawdzie wiele takich 
samych zainteresowań, ale są ja ­
koś poważniejsi, przedwcześnie doj 
rza li Pierwszy raz obserwowałem 
takie właśnie skutki wojny i oku­
pacji.

„D ruh '
oasłus/nie

k i * ndancie melduie 
hąiniacy c;*ck?ją

przeciwników: Kasperczak — A u­
stralijczyka Gowera Bazarnik — 
C hilijczyka Gonzaleza. Antkiew icz 
tra f i ł na F ilip ińczyka Trana, Chy- 
chia walczyć będzie z zawodnikiem 
Holandii W ijngaardim, Kolczyń­
skiemu los wypadł na boksera U- 
rugwaju — Martineza, Szymura 
spotka się z egzotycznym pięścia­
rzem In d ii Joachimem.

Turn ie j rozpoczęto spotkaniem 
w  wadze muszej. Z w ie lk im  niepo­
kojem oczekiwaliśmy na wejście na 
ring  Kasperczaka.'M iał on walczyć 
dopiero w  8-mej parze. Po dwóch 
m niej więcej godzinach trener 
Stamm wprowadził Kasperczaka.

Walkę Kasperczaka z Gowerem 
sędziował w  ringu Am erykanin, a 
punkty obliczali Hiszpan, Włoch
i Brazylijczyk. W pierwszej rundzie 
Kasperczak nie może złapać oddę- 
chu, jest jakby stremowany. Go- 
wer z punktu zaczyna atakować, 
narzucając szybkie tempo. P ie rw ­
sza runda kończy się zwycięstwem 
Gowera. W drugiej Kasperczyk jest 
stanowczo za powolny co w ykorzy­
stuje Gower i  atakuje coraz czę­
ściej. Ta runda kończy się również 
zwycięstwem Gowera. Trzecie star­
cie jest bodaj że najciekawsze. K a­
sperczak zaczyna atakować ,a je ­
den z celnych ciosów kosi Gowera. 
Austra lijczyk szybko wstaje i w a l­
czy dalej. Kasperczak ma wyraźną 
Drzewagę, ale niestety nie może

drobić straconych punktów w 
’ -’V h  poorzednich rundach.

W wadzie koguciej Bazarnik w y­

elim inowany został, , przegrywając 
po równorzędnej walce nieznacznie 
na punkty z Gozalezem (Chile). 
Bazarnik, k tó ry  prowadził przez 
pierwsze dwie rundy równorzędną 
walkę z przeciwnikiem osłabł w y­
raźnie w trzeciej, a ciosy jego stra­
c iły  na sile. W trzeciej rundzie 
Gonzalez otrzymał upomnienie za 
nieczystą walkę w  zwarciu.

Chychła wyszedł na rin g  z silną 
wolą zwycięstwa, opanowany i  spo­
kojny. Od pierwszych sekund w a l­
k i zaznacza się wyraźna przewaga 
Polaka, k tó ry  narzuca z miejsca 
system w a lk i na póldystans, w y­
grywając zdecydowanie pierwsze 
starcie. W drugiej rundzie przewaga 
Chyehły \vzrasta jeszcze bardziej. 
Polak b ije  celnie z obu rąk jest 
szybszy od Holendra, k tó ry nie u- 
mie sobie poradzić z niezawodnym 
lewym  prostym Polaka. Ostatnie 
starcie pieczętuje wysokie zwycię-

się z jak najlepszej strony. Scho­
dzącego z ringu polskiego boksera 
publiczność żegna d ługotrw ałym i 
oklaskami. Następnym przeciwni­
kiem Chyehły będzie Murzyn z Cej 
łonu o długim  i trudnym  nazwisku 
Obeyesekeren, k tó ry  pokonał w I 
rundzie Tudka (Peru).

Kolczyński przeszedł do następ­
nej rundy bez w alk i. Spotka się te­
raz nie z Urugwajczykiem M arti- 
nezem, lecz z Welterem (Luksem­
burg).

T-wo Przyjaźni
Polsko - Radzieckie]
u  Wystawie Częstochowskiej

Towarzystwo Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej otworzyło stoisko na 
Wystawie Przemysłowo - Rolniczej 
w  Częstochowie. Stoisko zawiera 
szereg najnowszych wydawnictw  
radzieckich z dziedziny naukowej, 
technicznej. i  beletrystycznej. Osób 
ny dział poświęcony jest periody­
kom i dziennikom. Dział Wydaw­
niczy Towarzystwa w ystaw ił na 
stoisku szereg broszur, oraz czaso 
pisma „Przyjaźń“ , „Wolne Narody“
i  inne. . , .

Zwiedzający będą m ie li możność 
usłyszenia najnowszych nagrań ra 
dzieckich, które będą nadawane 
przez zainstalowane przy stoisku 
megafony. '

Polsko-czechosłowackie
»Święto Córslskis«

2? sierpnia odbędzie się w  Ja­
błonkowie na Zaolziu „Święto Gó'- 
ra lskie“ , na którym  poza grupami 
regionalnymi z czeskiego Podbeski 
dzia popisywać się także będą gó­
rale z polskiej strony granicy (WP 
sły, Istebnej i  Ustronia).

« w *

Junacy »Służby Polsce« za granicą
przodują w współzawodnictwie mlwizynarodsswf m

nych obiektów o ważnym znaczeniu 
gospodarczym pracują brygady nor 
weskie, duńskie, węgierskie, bułgar

W ramach wym iany młodzieży 
pracuje w  szeregach Służby Polsce 
ponad 600 młodych przedstawicieli 
10 kra jów  europejskich. N ajliczniej 
reprezentowani są Czesi i  Słowacy,
którzy pracują przy odbudowie por 

stwo Polaka, k tó ry  zaprezentował tów. Ponadto przy odbudowie in -

Opera Robotnicza we Wrocławiu
Pierwsza ¡marsza ochotnicza

W W rocławiu powstała z in ic ja ­
tyw y tamtejszego OKZZ pierwsza 
w  Polsce opera robotnicza.

Zarówno soliści, jak i  członko­
w ie stuosobowego chóru, orkiestry 
i baletu, rekru tu ją  się spośród ro­
botn ików  i urzędników, którzy po 
pracy zawodowej cały wolny czas 
poświęcają na próby i występy.

Dyrektorem opery robotniczej zo­
stał Stanisław Drabik.

Pierwszym przedstawieniem, któ  
re przygotowuje opera robotnicza 
będzie „F lis “

sie trwania Wystawy Ziem Odzy­
skanych.

Znakomity dyrygent, prof. Grze­
gorz Fitelberg, objął stały .protekto 
ra t nad zespołem i dyrygować bę­
dzie na premierze „F lisa “ .

skie i fińskie. Pod koniec rwego 
pobytu w Polsce młodzież zagvani.cz 
na odbędzie wycieczki po kra ju .

Junacy polscy i przodownicy p i a 
cy Brygad „Służby Polsce“ , którzy 
w yjechali do bratnich kra jów  sło­
wiańskich, gdzie biorą udział w  ich 
odbudowie, w  telegramach, nadesła 
nych na ręce ob. Prezydenta Rze­
czypospolitej, z dumą podkreślają, 
że już w  pierwszych dniach pracy 
wysunęli się na czoło wszystkich 
grup zagranicznych i zapewniają 
ob. Prezydenta, że „zaszczytny o- 
bowiązek pracy dla naszych przyj» 
ciół wypełnią z honorem".

Kurs nauki o Polsce współczesnej
W Zakopanem rozpoczął się pod j sterstwo Oświaty, 

kierownictwem  prof, J. Sieradzkie- W kursie bierze ouziar 110 nau- 
go trzytygodniowy centralny kurs cz,ye;e1i szkół podstawowych, śred- 

Moniuszki. Pre- j nauki o Polsce ł  świecie współcze- nich, zakładów kształcenia nauczy 
miera tej opery odbędzie się w okre 1 snym, zorganizowany przez M in i- cieli z całej Polski
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3 m in u t
historii W arszawy

11 sierpnia 1569 
roku  na sejmie 
lubelsk im w y ­
znaczono W a r ­
szawę, jako sta­
le miejsce zb ie­
ran ia  się sej­

m ów Rzeczypospolite j.  Sejmy warszaw­
skie ob radowa ły  odtąd albo w X a te  
drze, albo na Z a m ku ,  albo w  którymś  
z  w iększych kościo łów lub klasztorów.  
Sejmy elekcyjne u rządzano pod gołym  
niebem na Woli-.

i 5 sierpn ia 156S roku  
rozpoczęto budowę  
pierwszego stałego m o­
stu na W iś le .  Do tej 

pory kom un ikac ja  z  Pragą odbywa ła  się 
•• • łodziach i  promach, co by ło  sprawą  

lychanie niedogodną. P ierwszy sta- 
most d rew n iany  na palach powstał 

z in ic ja ty w y  Z y g m u n ta  Augusta. Pudo­
wa mostu zakończona została jsrzcz je ­
go siostrę.

% 23 sierpnia 1915 roku
^  X o m i te t  O bywate l -  
^  ski W a rs z a w y  wpro-  

iraes* w a dz i ł  p rzymus pow­
szechnego nauczania. W  okresie por oz 
h io rowym  na z iemiach zaboru rosy jsk ie ­
go p rzymus nauczania nic jis tn ia ł a 
l iczba ana lfabetów była o lbrzymia.

120
W  Śiuidrze nad Śinidrem

przyszłych „skarbowców“
wypoczywa nu koloniach

— C z y  się nie potopią? A kto się — My już jesteśmy prawie doro 
kiedy w Świdrze u top ił — śmieje słe — mówią z przekonaniem — i 
się jedna z wychowawczyń na kolo opiekujemy się tam tym i dziećmi, 
ni i le tn ie j Zw. Zaw. Skarbowców Nie wiem, jak ta „opieka“ wy

Wczasy w Powsinie
Wydział Wczasów Resortu Zdro 

w ia  i Opieki Społecznej organizuje 
tygodniowe obozy dla młodzieży w 
Powsinie k. Warszawy.

Zgłoszenia na wyjazd przyjmuje 
Wydział Wczasów, ul. Bagatela 10 
w  godz. 9 — 11 dn. 7 i  9 lipca 1943 
roku.

W  du że j, w id n e j ja d a ln i o b iad  zaw sze sm aku je .

w miejscowości o tej samej nazwie, 
co rzeczka. — Przecież tu ta j ty lko 
do kostek sięga woda. Nie, nie ma 
my z tym  większego zmartwienia. 
Zresztą do kąp ie li dzieci chodzą 
m ałym i grupami, łatwo więc dopił 
nować.

„Dzieci“  to w łaściw ie dobrze po 
wiedziano. Piętnastoletnie panien 
ki, które siędzą teraz wraz z młod 
szymi swymi koleżankami na po 
lance i śpjcwają chórem jakąś pio 
senkę, m og$ by się obrazić za ta 
ką term inologię pod ich adresem.

»Prjjujatiia iniciatniua« nie popłaca

Dzikie“  wycieczki sio irocławia
u

Na Wystawę Ziem Odzyskanych 
we Wrocławiu przybyło ostatnio kilka 
wycieczek zbiorowych, zorganizowa­
nych przez „prywatną inicjatywę“  domo 
rosłych organizatorów. •. ■ .w ■ . ' .

Uczestnicy tych wycieczek zwiedzi 
li wprawdzie Wystawę, dzięki łyćZliwe 
mu ustosunkowaniu się wszelkich władz 
Wystawy, ale... po wielkich i niepo­
trzebnych trudnościach.

Jak wiadomo, „Orbisowi“  zlecona 
została organizacja i obsługa turystycz 
na wszelkich wycieczek na W. Z. O. 
przez Komisarza Rządu do spraw W y­
stawy. # . , '

Nic dziwnego, że „nadprogramowe

****«*►■**•■%.««»

wycieczki nie rejestrowane w delegatu­
rach „Orbisu“ miały wiele kłopotów z 
uzyskaniem miejsc w pociągach, oclpo 
wiednich kwater, % uzyskaniem biletów 
wstęp«piv>ak, równięi yttmdno , było o zdo

y ci%'''pf zew odhikb''' ^  ta wi e.
Wszystko to.. .zostało , pokonane, «.ale 

«tanowi jednocześnie przestrogę dla in 
nych, którzy — może zaistnieć taka sy 
tuacja w wypadku , dużego napływu 
zwiedzających, nie będą załatwieni..

Jeszcze raz przeto . przestrzegamy 
przed organizowaniem .„dzikich wycie­
czek“ . Tylko za pośrednictwem „Orbi­
su“  należy organizować wszelkie wy­
cieczki!

J ^ Z I Ś  w MtatScą
K o n c e r t y

Koncerty popularne w  -K tŁ u ta L .  
O godz. 15 w parku Ujazdowskim

° ro Pgodz. 17.30 ^ 'o a rk u  Paderewskie 
sro — orkiestra MZK.

O godz. 17.30 w parku Dreszera — 
orkiestra ZZK. , .O godz 15 w  Annopolu — zabawa 
»udowa Orkiestra MZK.

PO LO N IA  (M arszałkowska 56): „M o ja  
M iła, pocz. 15, 39, 21; dla Zw . Zaw. 17.

STYLOW Y (M arszałkowska 1J2): „D w u ­
licow a kob ie ta “ , pocz. 13, 15. 17, 21. z w .

Z AKTU A LN O ŚC I Nr. l  (Marszałkowska
112): N ow y program  n r. 39.

SYRENA (Praga, inżynierska 2). „U 
wis GawtOChe" ,pocz. 14.30, 16.45, 21.15.

Z T Ę C Z a ‘ (Suzina 4): „Zagub ione d n i" , 
pocz. 15. 17, 21. zw . zaw . 19.

gląda, ale podobno wszystkie pięć 
wychowawczyń, wraz ze swą kie 
rowniczką, urzędujących przez ca 
łe lato w  Świdrze, mają takie sa 
mo urwanie głowy z „dorosłym i 
pannam i“ , jak  z tym  drobiazgiem, 
k tó ry  jeszcze nie pretenduje do 
miana "dorosłych“ .

Przesadą by było, gdybyśmy na 
pisali, że wszystkie uczestniczki (le 
piej omińmy ten drażliw y podział 
na dzieci i dorosłych) ko lon ii le t 
nich Zw. Zaw. S»arbowców pocho 
dzą z Warszawy. Wprawdzie Świ 
der to prawie przedmieście stolicy 
{tak by sobie tego przynajmniej ży 
czył BOS), ale skarbowcy, którzy 
nie mają za wiele takich punktów 
kolonijnych w  Polsce, postanowili 
zbierać tu  dzieci z całej Polski. Po 
za Świdrem dzieci członków Zwią 
zku mogą jeszcze wypoczywać w 
lecie w  Blachowni pod Cżęstocho 
wą i w  Jastrzębiej Górze nad mo

kich starszych dzieci obojga płci), 
m uruje teraz garaż i zabudowania 
gospodarcze. Wszystkie pokoje są 
pięknie urządzone, dzieci mieszka 
ją nie gorzej niż w dobrym hotelu, 
na „dorosłych“  łóżkach, matera­
cach, czystej pościeli, i nie uskar 
Żają się na nic. Chyba ty lko  na­
jedzenie, bo aż pięć razy dziennie 
zasiadają do stołu, a jeśli nie do 
stołu, to przynajmniej do jedzenia 
na traw ie (tam przecież najlepiej 
smakuje),

A le nie ty lko dzieci mieszkają u 
skarbowców w  Świdrze. Przebywa 
ją  tu  również m atki z dziećmi (żo 
ny członków lub same członkinie 
Związku) a nawet 70 miejsc jest 
zawsze zarezerwowanych dla doro 
słych, których przysyła tu Fundusz 
Wczasów. Oto gdzie tk w i tajemni 
ca „niekolonijnego“ wyglądu całe 
go osiedla.

Pobyt dzieci na koloniach jest 
bardzo tani. Za każde dziecko płaci 
się dziennie 150 zł., a turnusy są 
czterotygodniowe. Tyle samo zresz 
tą płacą dorośli, którzy tu przyjeż 
dżają na wypoczynek, wysłani przez 
Związek lub Fundusz Wczasów. I 
są podobnie zadowoleni z pobytu, 
jak dzieci. Tylko może bardziej na 
rzekają na pobliską rzeczkę, w  kto 
rej trudno się dobrze wykąpać. Na 
pociechę zostało im  jedynie słońce 
i plaża. I  jednego i drugiego w  o- 
statnich tygodniach nie brakuje.

(m s).

_ _ _ _ _ _  RUSZTOWANIACH
W M R S Z A W ¥

Przy Mazowieckiej skarbowcy bu 
dują dwa domy. Zw. Zaw. Praco w  
n ikó w  Skarbowych rozpoczął n ie 
dawno odbudowę a raczej budowę 
od fundamentów dwóch domów 
przy ul. Mazowieckiej, celem prze­
niesienia tam swoich b iu r z W ileń 
skiej. Na starych fundamentach wy 
rastać już poczynają m ury pięcio 
piętrowych domów, które w  tym  
roku będą gotowe w  stanie suro­
wym. Między tym i domami będzie 
przejście pod arkadami do ul. Cza 
ckiego trasą przedwojennej ul. Dow 
cip.

Na letnisku Gocław Warszawski 
Aeroklub kończy już budowę dru­
giego wielkiego hangaru dla samo 
lotów. Powiększający się szybkę 
sportowy tabor lotniczy w  Warsza 
w ie nie mieści się już w  jednym 
hangarze, dlatego obok zbudowano 
'już drugi podobnej w ielkości. No 
w y ten budynek jest już gotowy w 
stanie surowym a jeszcze przed zimą 
będzie oddany do użytku amato- 
rom -lotnikom .

Cyganie mołdawscy
qiaiq w Otwocku

Bawiący w' Polsce zespół artysty 
czny cyganów mołdawskich wystąpi 
w  niedzielę, 8 sierpnia o godz. 8 
wiecz. w  Otwocku, w  sali PPS z 
koncertem muzycznym na rzecz ko 
lon ii letnich prowadzonych _ przez 
Powiatowy Kom ite t Opieki Spot© 
cznej w  Anjnie.

2840 dzieci warszawskich
w^wiśzi ssą wsskacie Wydziel Wczasów

Tak więc w  Otwocku zbiera 
..co rok,, .120;,osobowa gromada mło 
dziezy z całego kra ju. Mają tu bar 
dzo dobre w arunki, a postarał się 
o to sam Związek, k tó ry  nie żało 
wał pieniędzy na doprowadzenie 
całego terenu do stanu przyzwoito 
ści. Zresztą ośrodek le tn i nie spra 
w ia wrażenia typowych letnich ko 
lo n ii dla dzieci. Wygląda raczej 
ja k  wczasowy pensjonat gdzieś w 
Spalę, U stroniu czy Międzywodziu. 
K ilk a  piętrowych budynków poło 
żonych w  wysokopiennym lesie- 
parku, zbudowano pewno jeszcze 
p ried  w ie lu  la ty  w  stylu typowo. „ 
otwockim, jeśli można tak nazwać 
pseudosecesyjne ozdoby z drewnia 
nych gontów, wycinane okiennice, 
obszerne werandy i podobne balko 
ny pierwszego piętra i t. -d.

Zw. Skarbowców połączył ponad 
to dwa pobliskie budynki piękną 
jadalnią, wzniósł na środku drew 
niany barak dla dzieci i  rozstawił 
parę namiotów (marzenie wszyst-

Dzicci warsz. szkól podstawowych 
i średnich wyjechały już na kolonię 
letnie, zorganizowane przez W y­
dział Wczasów Zarządu Miejskiego. 
Razem w  ciągu tego lata Wydział 
Wczasów ulokował w  domach wypo 
czynkowych 2840 dzieci i m łodzie­
ży, W liczbie te j: 256 dziewcząt do 
Bashk — Sobieszowa na:d'J Zśtoką 
Gdańską, 648 chłopców do L id z ­
barka koło Działdowa, 941 dzieci

(chłopców i dziewcząt) w  w ieku od 
7 — 12 la t do Obornik koło W ro­
cławia oraz 426 dzieci do Szklar­
skiej Poręby.

Koszty utrzymania dzieci zosta­
ły  pokryte przez Stołeczną K om i­
sję K o lon ii Letn ich,_ Zaraąd M ie j­
ski oraz z dopłat dzieci i  m łodzie­
ży, korzystającej z Wczasów, Do­
płaty te wyniosły 250 — 600 zł. od 
osoby za czterotygodniowy turnus.

Po rumieńce zdrowia do Czechosłowacji
wyjechało 225 dzieci polskich

M U ZEU M  NARODOW E: G aleria m a­
la rstw a polskiego i obcego. W ystawa 
sztuk i średn iow ieczne j.

K L U B  M ŁODYCH ARTYSTÓW  I N  AU 
KOW COW  (ul. K ró lew ska 1»): w y n a w a  . 
m łodych p las tyków  czeskich.

S. A. R p. (u l. M łodzieży Jugpsło- i 
w iańsk ie j i/2): W ystawa poświęcona m a­
la rs tw u  ro sy jsk ie m u  X IX  w ieku .

T m hy
TE A TR  P O LS K I (Karasia 2): o godz. 

14.30 „E ugeniusz O n ieg in “  o godz. 19 
„S tra szny  D w ó r" .

TE A TR  R O ZM AITO ŚC I (M arszałków - 
ska 8): o godz. 19 „U prow adzen ie  z Se­
ra ju “  opera M ozarta .

TE A TR  M A ŁY (M arszałkowska 81): 
o godz, 19. „Candida“.

TE A TR  POW SZECHNY (Zam ojskiego 
20): o godz. 19 „Głęboko sięgają korze-

“ pL A C O W K A  (K ró lew ska 13): N ieczyn-

n 'TE A TR  NOW Y (Puławska 30): o godz,

“ t e a t r "K LA S Y C Z N Y 3 (M okotowska 13):

godz. 19 T' i , 0W(Mara«/a>k0TEATR M IN IA T U R Y  IMpr . ' ^
69): o godz. 19 „Dom Kobie 
kowsk

’ ’^ E A T R 6 STUDIO  (K arow a 31): nlecz:' n

”  W R Ó BELEK W AR SZAW SKI 
to w a k . 6): rew ia ot. M * ! ' ™  m ia ł * ’ 
Ilon r  17.30 i 19.30 nledz. I *w lę ta w

W dniu 8 sierpnia 1948 i i -  
!a )‘ usłyszymy m. in. następują 
audycje:

WARSZAWA I I  . .
q ns Muz popul. z płyt. 10.00 Chleb 

surhv i chłeb z powidłami. Dziewczę­
ta z Nowolipek. 10.15 V I I I  aud. z cyk- 
fn Sonaty instrumentalne z płyt. 
11 05 Muz. ludowa. 11.30 Miasto 1 wieś 
dzisiejsza. 11.45 Muz. taneczna z płyt 
1204 Muz. popul. i rozrywkowa ¿3.00 
Mozaika muz. z płyt. 14.0- Ti\mn.

W dniu 9 sierpnia 1948 r ftg{ j g :  
działek) usłyszymy m. m. następują
C6f i tn d:Svffn czasu. 6.15 Dzień, po- 
ranSy. S  ^  poranna. 7.00 Dzgn. 

W i W  7,30 Mua w ra n r.a .^20  Da 
lekie łuta —- powiece. 8. . ^ j$u.
z v k -a;' p2ły t l^ ^ P ie ś n i  kompozyto-ró irh iszpańskich. 12.45 P orad^k dla
wsi. 13.00 Muzyka popul. 13.4u Konc. 
„ nłvt 15 30 Kret. pocad. dla d.-.ieci. 
W. ak Ti/Tn-r 16.00 Dzień. Pppo-

Dworzec Główny gościł w sobotę 
dzieciarnię. Rano powróciły z ko 
lonii w Czechosłowacji dzieci p o i 
skic, ktere o godz. 10,30 po uroczy 
stym pożegnaniu w Min. Zdrowia, 
z udziałem Ambasadora CSR w 
Folsce i wiceministra Kożuszkina, 
rozjechały się do domów. Po po­
łudniu zaś, o godz. 14,30 odjechał z 
Warszawy do Czechosłowacji dru 
gi turnus dzieci polskich na kolonie 
w Sokołowie, Libercu i Beczwie.

* 'Na peronie przed paryskim  po 
ciągiem pośpiesznym ruch niebywa 
ły  i  wrzawa. Takich pasażerów nie 
często się wozi na międzynarodo-

G o ś c i a  n a  W - Z
W dniu 4 sierpnia rb. budowę 

Trasy W -Z odwiedził M in is te r 
Przemysłu i  Handlu H ila ry  Minc. 
M in  M inc szczegółowo zapoznał się 
z planem całości Trasy W-Z a w  te 
renie z przebiegiem budowy mo­
stu, w iaduktów, tunelu, osiedla mie 
szkaniowego na Rynku M arien­
sztackim i  budowli zabytkowych.

M in is te r w yraz ił zadowolenie z 
rozmachu i  przebiegu robót, szcze 
gólną jego uwagę zwrócił fakt, że 
jakko lw iek budowa prowadzona 
jest na żywym organizmie miasta, 
w  dużej mierze przechodzi przez 
skomplikowaną sieć urządzeń pod 
ziemnych, to jednak życie ani na 
chw ilę nie jest przerwanej związa 
ne z budową dzielnice miasta za

Następnego dnia budowę Trasy 
W-Z odw iedzili uczestnicy odbywa 
jącej się sesji Rady Współpracy 
Gospodarczej Polsko - Czechosło­
wackiej. W zwiedzaniu Trasy m, 
in. b ra li udział: M in is te r Handlu 
Zagranicznego Czechosłowacji Grę 
gor, prezes CUP D ietrich, w icemi 
nister Przemysłu i Handlu Szyr, 
wiceprezes CUP dr Jędrychowski, 
w  towarzystwie szeregu wysokich 
pracowników gospodarczych, za 
równo ze strony czechosłowackiej, 
jak  i  polskiej.

P rzybyli zapoznali się dokładnie 
z planem, modelami budowy w pra 
cowni W-Z oraz zw iedzili teren 
budowy całej Trasy. Goście czecho 
słowaccy w yrazili podziw dla tern 
pa i rozmachu prowadzonej budo­
wy.
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wych lin iach. Oto 96 dziewcząt i 
chłopców w  w ieku od 10 do 14 lat, 
wyznaczonych przez RTPD i ChTPD 
z woj. warszawskiego, żegnń się z 
rodzicami przed wyjazdem zagra­
nicę,

— Stasiu —■ mówi tram w ajarz 
do swego 10-letniego brzdąca 
pamiętaj, żebyś był grzeczny, słu 
chał się pana i  nie oddalał się od 
grupy. MożeSz jeszcze zgubić się 
i n ik t cię tam nie zrozurnie._

Nie ma obawy, n ik t się nie zgu 
bi, bo z wyjeżdżającą grupą 225 
dzieci robotniczych i chłopskich z  
ośmiu województw Min, Zdrow ia 
wysyła 16 osób personelu opiekun 
czego, k tó ry  dopilnuje dobrze 
swych pupilków.

Dzieci ubrane są wszystkie jed 
nakowo w  mundurkach harcerskich 
z naszytymi barwami narodoy/ymi 
i nazwą miejscowości, w które j bę 
dą mieszkały w  Czechosłowacji, Ro 
dzicom oczywiście zdaje się, że 
ty lko  ich opieka jest dobra, i boją 
się bardzo o swe pociechy. To też 
nie mogą rozstać się z dziećmi, na 
wet gdy te ju t  siedzą w  wagonie, 
zadowolone, że wreszcie pojadą.

— Jadziu — daje ostatnie rady 
mamusia, całując rum ianą buzię 
otoczoną ‘blond warkoeżami. -—P il 
nuj się pani i napisz prędko do do­
mu. Masz przy sobie te owoce na 
drogę? Pokaż, gdzie twoja walizka, 
a p ilnu j dobrze wszystkich rzeczy..-

Mała śmieje się radośnie, ale w  
cezach błyszczą łzy. Trudno prze 
cięż pogodzić uciechę pierwszej w 
życiu i to tak dalekiej podróży z 
także pierwszym rozstaniem się z 
mamą.

Wśród ciżby rodUców kręcą się 
z m ikrofonem radiowcy a fo iorc 
porter F ilm u Polskiego uwiecznia 
na kliszy tę w ie lką dla najm łod­
szych naszych obywateli chwilę. 
Jeszcze ostatnie pocałunki, końcoi 
we zarządzenia k ierownictw a i po 
ciąg rusza, *Z okien wagonu wychy 
łają się biało-czerwone proporce 
i p łynie śpiew dzieci żegnających 
stolicę: „M yśm y przyszłością Naro 
du,..“  Wreszcie i te toąy zagłusza 
stukot oddala i aęy, ^
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m Państwowe Przedsiębiorstwo Budowlane
:= : Zjednoczenie Łódzkie Oddział IV Instalacyjny

I  W Y K O N U J E :
===== WENTYLATORY odśrodkowe i śrubowe o napędzie elektrycznym
= =  lub pasowym
U l  NAGRZEWNICE powietrza
=  RURY ŻEBROWE z kutego żelaza o żebrach tłoczonych nasa-
==== dzonych
= =  Zawory ze skośnym zaworem.

CENTRALNE OGRZEWANIE, wentylację, odemglenie, klimaty- 
=  zację.

==== W  Fabryce dawn. Teepe J. K. B. Inż. w Lodzi ul. Kopernika 40.
= £  Zamówienia z podaniem technicznych danych należy kierować Oddział 
===== IV Instalacyjny P.P.B. Łódź ul. Żeromskiego 55“  Kr. 3033-0

Jesienne płaszczyki
dita O Æ. i E C  I

»MODA i ŻYCIE PRAKTYCZNE«
I V  r .  2 3

ZJEDNOCZENIE POLSKICH FABRYK DRUTU, GWOŹDZI I WYROBÓW
Z DRUTU

w Bytomiu, ul. Jagiellońska 23 
ogłasza

pizełnm nieograniczony
na odbudowę domu mieszkalno-adniinistracyjnego przy Pomorskiej Fabryce 

Lin w Gdańsku, ul. Grobla Angielska 3/5 
Przetarg odbędzie się w wyżej wymienionej fabryce w Gdańsku dnia 24 

sierpnia 1948 r. o godz. 11-ej.
Podkładki kosztorysowe można nabyć za opłatą 200 zł. od dnia 10 sierp­

nia b.r. w biurze Pomorskiej Fabryki Lin.
Wszelkich informacji udzieli również fabryka.
Zjednoczenie zastrzega sobie wolny wybór oferenta bez względu na cenę, 

prawo wyłączenia niektórych robót, zmniejszenie ich ilości, podziału robót oraz 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyny i odszkodowania.

Przy składaniu ofert należy wpłacić wadium w wysokości podanej w „wa­
runkach załączonych do ślepego kosztorysu“  t.j. 0,5 proc. od oferowanej sumy.

Kr. 3041-1

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Państwowych Zakładów Samochodowych Nr. 4 w Głownie ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykonanie:
“ Remontu budynku mieszkalnego przy uli Skorupki Nr. 2 w Głownie.

Bliżsie dane oraz podkładki przetargowe można otrzymać w Dyrekcji 
P.Z.S. Nr. 4 w Głownie.

Oferty w zalakowanych kopertach bez firmy należy składać do dnia 
16.8.48 r. do godziny 10-ej w biurze Państwowych Zakładów Samochodowych 
Nr. 4 w Głownie. «

Przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 13-tej.
Wadium w wysokości 1.5 proc. oferowanej sumy należy wpłacić do kasy 

P.Z.S. Nr. 4 w Głownie, a kwit należy dołączyć do oferty, jak również odpis 
świadectwa przemysłowego i rejestracyjnego.

Dyrekcja Państwowych Zakładów Samochodowych Nr. 4 w Głownie za­
strzega sobie zmiany co do objętości robót, prawo dowolnego wyboru oferenta 
niezależnie od oferowanej sumy oraz prawo unieważnienia przetargu bez po­
dania motywów. Kr. 3035-1

% SPÓŁDZ. WYD. - OŚWIAT. „CZYTELNIK“
Biuro Budowy „D O M U  SŁOWA POLSKIEGO“ 

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY- 

na rozbiórkę domów przy:
ul. Pańska 105 o kubaturze około 10.000 m8
ul. Miedziana l i  o kubaturze bud. około 4.000 nr5
PI. Kazimierza wielkiego 5 o kubaturze żelb. około 50 m3.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Przetarg nieograniczony na 

roboty rozbiórkowe na terenach budowy D.S.P. w Warszawie“ składać należy 
do dnia 13 b.m. do godziny 10 rano w Biurze Budowy D. S., ul. Daszyńskiego, 
Nr. 12, sekretariat.

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o, godzinie 10 min. 30.
Oferent winien do oferty dołączyć kwit na wpłacone do kasy Spółdzielni 

wadium bądź gwarancję bankową w wysokości, odpowiednio do podanych 
wyżej objektów 1) 50.000 złotych, 2) 25.000 złotych, 3) 15.000 złotych.

Podkładki ofertowe za opłatą 100 złotych oraz bliższe szczegóły otrzymać 
można codziennie w Biurze Budowy w godz. 12 — 13.

Wadium nieprzyjętych ofert odebrać można w ciągu dwóch dni po otwar­
ciu ofert. Kr. 3036-1

Spółdzielnia Wydawniczo - Oświatowa „CZYTELNIK“  zastrzega sobie 
prawo wyboru dowolnego oferenta bez względu na wynik przetargu, podzŁ.łu 
oferowanych robót między trzech bądź dwóch oferentów, jak również unie­
ważnienia przetargu bez podania powodów i wypłacania odszkodowania.

Przetara nieograniczony
Centralny Zarząd Energetyki Centralne Biuro Zaopatrzenia, Warszawa — Po­
znańska 3, ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę i montaż w biu­

rach C. Z. E.s
1) 1 łącznicy automatycznej 50-numerowej z aparatem awizo kluczowo-

tarczowym 2 parami translacji oraz przełącznicą główną.
2) 1 łącznicy automatycznej 10-numerowej wraz z 1 parą translacji.
3-) Roboty instalacyjne telefoniczne w 36 pokojach.
Bliższe informacje oraz podkładki przetargowe z warunkami technicznymi 

można otrzymać w Centralnym Biurze Zaopatrzenia C.Z.E. w godzinach 9 12,
pokój Nr. 4. '

Oferty w zalakowanych, bezfirmowych kopertach z napisem: ^
, „Oferta na dostawę i montaż centra! telefonicznych“
należy składać do dnia 18 b.m“, godz. 11.00 w Centralnym Biurze Zaopatrze­
nia C.Z.E., Warszawa — Poznańska 3.

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 12.00.
Oferta obowiązuje oferenta w ciągu 30 dni od daty przetargu.
Składanie ofert na częściową dostawę jest dopuszczalne.
Tytułem wadium należy złożyć w kasie Centralnego Zarządu Energetyki 

■ ' -szawa — ul. Bracka 22) 2 proc. od sumy oferty gotówką lub w pa­
ch wartościowych uznanych przez Ministerstwo Skarbu, załączając kwit 

/erty. .
Centralne Biuro Zaopatrzenia zastrzega sobie prawo:
a) swobodnego wyboru oferenta bez względu na cenę,
b) częściowego skorzystania z oferty,
c) unieważnienia przetargu, w całości lub częściowo, bez podania przy­

czyn i ponoszenia z tego tytułu jakichkolwiek odszkodowań,
d) zmniejszenia lub zwiększenia dostawy K rs 3031-1

Wychowanie fizyczne i sport
I  ZNÓW NIEDZIELA i Rezultatem tego są znów sensa-

PIŁKARZY LIGOWYCH I cyjne w yn ik i spotkań, które do- 
W niedzielę rozegrana zostanie starczają w iele emocji, ■ ale nie 

X V  runda rozgrywek p iłkarskich o świadczą zbyt dobrze o naszym p ił- 
mjstrzostwo Klasy Państwowej.\ karstwie. Poziom drużyn ligowych 

Trudno oczekiwać by mecze te by- zamiast wyrównać się przez pod­
ły  pokazem gry w  p iłkę nożną, b o : niesienie wzwyż, wyrównuje się w  
jak się okazało czołowe drużyny nie dół, przez obniżenie klasy czolo- 
wykcrzystały trzytygodniowej p rze riw ych  zespołów.
w y ligowej na racjonalne przygo-! Trzeba już uderzyć na alarm i 
towanie się do dalszych walk, a zaapelować do ambicji graczy re- 
słabsze zespoły w ciągu tak k ró t- j prezentacyjnych by w zię li się do 
kiego czasu nie były w stanie do-¡uczciwej pracy. Sytuacja obecna 
statecznie doszkolić swych graczy, naszego piłkarstwa nie jest zbyt

TABELA 0YBRASTM 53 LOTEIli
t-szy dzień ciągnienia 4 -fej klasy

’ Wygrane po 500.000 z! padły na 
N r N r 80457 w Łodzi; 85073 w War­
szawie.

Wygrana 300.000 zł padła na Nr 
57171 w Lublinie.

Wygrane po 200.000 zł padły na 
N r N r 17259 w Kielcach; 35753 w 
Skierniewicach.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
N r N r 720 22915 27331 34578 42212
45064 53009 57618 61028 78903.

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
N r 13759 18490 25353 37910 42493
43429 44175 491 lS 56596 71070 83292
86003 87414.

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr
N r 2525 3678 7021 8398 20647 22194
23911 31321 32021 32661 39056 39678
41554 41912 42117 42206 44090 47744
50025 51488 51732 57536 58325 58981
61286 62643 67250 67394 70863 71313
78406 79955 80940 81860 82424 82803
84125 85326 87867.

Wygrane po HMD60 zł padły na N r
N r 383 394 1584 2072 2794 6768 7466
8896 !B970 9271 9809 12197 12439
13256 15265 15416 16352 16513 16659
16700 17562 18917 19292 19651 20066
20170 20200 20413 20717 21414 21603
22118 23078 23353 23817 25913 26632
26689 27449 27647 28557 28813 30141
30247 31720 32166 32207 32321 32300
33081 33204 33806 34267 35360 36396
37544 39003 39114 39201 40115 41291
42226 42689 42984 42990 43256 44113
45291 45723 48290 48307 48828 49918
50987 51011 51585 51707 51828 52046
52905 53064 53668 53812 54116 54872
55859 55915 57106 59079 59329 59822
60004 60200 61925 62492 62514 63363
64346 65093 65139 66659 66778 67932
68643 69318 70183 70214 70480 71891
72697 73806 74316 74834 75472 75884
76167 78183 78517 78980 79091 81147
81330 81653 81813 82069 82398 82989
84041 84072 84804 87407 88308 88670,
8872Î.

Wygrane po 5.000 zł padły na Nr 
N r 30 94 144 325 730 980 1247 366 372 
709 719 864 879 958 2617 638 3075 
142 371 518 949 5264 753 6173 203 
7364 880 974 9509 550 652 10713 885 
11488 560 588 715 848 12087 342 391 
675 877 13978 14127 201 231 15086 
274 16678 760 878 17035 423 18102 153 
368 377 446 796 902 20281 705 879 
21368 463 22419 23331 689 730 754 
24606 25083 218 908 26043 064 746 
778 27140 746 904 28500 29193 481 
711 871 881 30159 337 440 557 595 730 
31778 958 998 32470 535 653 902 33293 
34834 35156 160 681 37090 195 258 413 
735 825 831 38841 740 854 39261 760 
960 40034 643 735 950.975 41190 486 
42672 43121 151 213 299 393 44621 
45165 334 616 47011 332 481 49044 661 
50219 721 868 51007 286 475 481 605 
966 52058 316 638 727 53099 961 54053 
504 55585 615 56533 760 869 979 57324 
376 683 785 58633 774 888 923 59110 
385 499 683 853 889 904 967 60005 283 
328 974 61358 753 793 827 62214 409 
613 852 63028 117 685 806 64266 741 
867 65015 182 412 66157 #7f88 529 670 
719 777 68066 316 349 645 944 952 
69050 70436 849 818 71907 72069 244 
415 456 485 73723 823 74040 353 645 
75119 352 643 935 77106 125 554 990 
78207 309 463 919 79528 647 957 80227 
458 486 81444 570 82421 490 641 83274 
380 503 601 669 780 993 84182 223 
85622 648 839 894 87263 287 459 88033 
098 257 89639 985.

Wygrane po 4.000 zł padły na Nr 
Nr 86 192 45 51 4 ^  480 514 536 604 
681 713 724 737 741 859 893 902 906 
1033 048 097 121 152 171 178 205 259
261 370 384 432 455 484 582 587 014 
621 654 677 680 702 737 801 836 842 
924 933 970 2040 076 131 132 198 199 
250 251 278 310 337 379 382 585 609 
611 644 748 767 846 871 886 901 942 
3029 139 191 238 294 341 355 444 73 
479 488 3529 541 580 706 754 787 853 
873 930 941 980 987 4017 033 058 093 
109 112 137 146 158 311 368 482 510 
545 564 748 788 823 850 851 980 5041

,wesoła“ tymbardzej, że czeka nas 
ciężki mecz międzypaństwowy Pol­
ska — Jugosławia w Warszawie.

Ale wróćmy do niedzielnych 
spotkań ligowych. W K rakow ie 
grają Cracovia — Widzew i W isła
— Legia, w Warszawie Polonia 

j(W-wa) — Polonia (Byt.), w  T ar- 
I nowie Tarnovia — Ruch, w  Łodzi
ŁKS — Garbarnia, w Poznaniu 
Warta — Rymer i w Chorzowie 
AKS — ZZK.

Najciekawszym spotkaniem bę­
dzie mecz krakow ski Wisła — Le­
gia. Mamy wrażenie, że W isła w y­
korzysta obecny spadek form y d ru ­
żyny wojskowej, i zrewanżuje się 
za porażkę w  Warszawie.

Niewiadomy jest też w yn ik  me­
czu warszawskiego gdzie obydwie 
Polonie mają jednakowe szanse na 
zwycięstwo i remis byłby najlep­
szym rezultatem.

W pozostałych spotkaniach fawo­
ry tam i są Cracovia, Ruch, Warta, 
ŁKS i AKS. Niespodziankę w  po­
staci remisu, czy też nawet _ zwy­
cięstwa zrobić mogą: Tarnovia i 
ZZK.

O wejście do fina łu  rozgrywek 
m istrzów okręgowych grają w  Św i­
dnicy Radomiak i Polonia (Św i­
dnica).
WAŻNIEJSZE W Y N IK I V III-G O  

D NIA  O LIM PIADY:
Maraton: 1) Caprera (Argentyna)

— 2:34:51,6 g., 2) Richards (Anglia)
— 2:35:07,6, 3) G ailly  (Belgia) — 
2:35:33,0, 4) Coleman (Fłd. A fryka)
— 2:36:06,0. 5) Guinez (Argentyna)
— 2:36:36,0, 6) L u y t (Płd. A fryka) — 
2:38:11,0.

Sztafeta 4X400 m. panów. F ina ł:
1) USA — 3:10,4 min., 2) Francja — 
3:14,8, 3) Szwecja — 3:16,0, 4) F in  
landia — 3:24,8.

Skok wzwyż pań. Finał: 1) Coach 
man (USA) — 1,68 m. (rek. olimp.),
2) Tyle r (Anglia) — 1,68 m., 3) Oster 
meyer (Francja) — 1,61 m., 4) Bec­
ke tt (Jamajka), 5) Dredge (Kanada), 
6) Srowther (Anglia).

Sztafeta 4X400 m. pań. Fina ł: 
1) Holandia 47,5 sek., 2) Austra lia
— 47,6 sek., 3) Kanada — 47,8 sek., 
4) A ng lia  — 48,0 sek., 5) Dania, 6) 
Austria.

Pływanie:
1.500 m. st. do w. panów. F inał: 

1) Mac Lane (USA) — 19:18,5, 2)
Marshall (Australia) — 19:31,3, 3) 
M itro  (Węgry) — 19:43,2, 4) Csór- 
das (Węgry), 5) Stipetic (Jugosła­
wia), 6) N om s (USA).

200 m. st. klas. panów. F ina ł: 1) 
Verdeur (USA) — 2:39,3 min. (rek. 
olimp.), 2) Carter (USA) — 2:40,2 
min., 3) Sohl (USA) — 2:42,9 min., 
4) Davies (Australia), 5) Cerer (Ju­
gosławia), 6) Jourdan (Brazylia).

Dalszy ciąg wygranych po 4.000 zł podany będzie jutro ’

Wyjazd na Wystawę do Wrocławia
B Ł Y S K A W I C Z N Y  K O N K U R S
w 21-ejm / l * r z e

» P R Z Y JA C IÓ Ł K A «
Cena 10 zł. Nakład 715 000 egzemplarzu

Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym
PAŃSTWOWA FABRYKA KONFEKCYJNA NR. 8 W BRZEZINACH 

przy ul. Generała Świerczewskiego Nr. 20 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na roboty elektrotechniczne, związane z budową podstacji elektrycznej wyso­
kiego napięcia, zasilającej obiekt fabryczny przy ul. Gen. Świerczewskiego

20, w Brzezinach.
1) Projekt do wglądu, ślepy kosztorys otrzymać można w biurze fabrycz­

nym w godz. od 9 do 13.
2) Oferty na blankietach fabrycznych w zapieczętowanych kopertach 

z napisem: „Oferta na budowę podstacji elektrycznej P.F.K. Nr. 8 w Brzezi­
nach“ składać należy do Dyrekcji Fabryki do dnia 24 sierpnia 1948 r., godz. 
10 po czym nastąpi komisyjne ich otwarcie.

3) Wadium przetargowe w wysokości 2 proc. oferowanej sumy należy 
wpłacić na konto „P.F.K. Nr. 8 w Brzezinach“ do Oddziału N.B.P. w Toma­
szowie Mazowieckim i kwit załączyć do oferty.

4) W  ofercie należy podać wiążący termin wykonania robót, licząc od 
daty podpisania umowy.

P.F.K. Nr. 8 zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta, zwięk­
szenie lub zmniejszenie* robót oraz unieważnienia przetargu bez podania po­
wodów. Kr. 3032-1

,W finale biegu na 400 m. *st. dow. 
pań. 5 pierwszych zawodniczek po 
biło dawny rekord o lim p ijsk i, na­
leżący do Holenderki Masterbroek 
— 5:26,4 min. Zwyciężyła Curtis 
(USA) w  czasie 5:17,8 min., 2) K a- 
ren Harap (Dania) — 5:21,2 min., 3) 
Gibson (Anglia) — 5:22,5 min., 4) Ca 
roen (Belgia) — 5:25,3 min., 5) Hel- 
ser (USA) — 5:26,0 min., 6) Tava~ 
res (Brazylia.

PAŃSTWOWA

FABRYKA KABLI
W D Z IE D Z IC A C H

w zyw a zainteresow ane f irm y  do 
składania  o fe rt

1) na \yykonan ie  suw n icy  2 t  z ele­
k try c z n y m  napadem wózka i 
podnoszeniem oraz ręcznym  po­
suwem , rozp ię tości 5,80 m.

2) na w ykonan ie  2 kadzi z p ły te k
kw asoodpornych  o w ym iarze  
1x1 ,40x1 ,10  m. K  11881-1

OGŁOSZENIA DROBNE
H A N D L O W E ________

Obrabiarki, Narzędzia, S iln ik i elek 
tryczne. Przyrządy pomiarowe vl 
dużych ilościach poleca Zjednoczę-1 
nie Mechaników „Ogniwo“ . War­
szawa, Marszałkowska 17, Wroc­
ław. Stalina_J0. ___K r 2871-0
Maszynę piszącą nową, wałek 62 
cm., rytm om etr Brunświga 15 nrejsc 
potęgujący sprzedam. Oferty „ Im ­
pet“ , Sikorskiego 42 sub „M erce­
des“ . ' 2650

Przetarg nieograniczony
Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego — Biuro Budowy Zakładów Włó­
kienniczych w Łodzi, ogłasza przetarg nieograniczony na przebudowę podstacji 
wysokiego napięcia oraz przebudowę instalacji niskiego napięcia w Państwo­
wych Zakładach Przemysłowych B. Grabski w Lodzi przy ul. Pogonowskie­

go Nr. 56/58. _ /
Szczegółowe warunki przetargowe, druki ofertowe i informacje można 

otrzymać w B.B.Z. Wł. w Łodzi, ul. Sienkiewicza 47.
Oferty należy składać lub nadsyłać do B.B.Z. Wł. w Lodzi, ul. Sienkiewi­

cza 47 do dnia 24 sierpnia 1948 r. do goclz. 12-tcj.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 24 sierpnia br, o godz. 12-lej min. 15.

Kr. 3034-P

P R A G A  Z A O F I A R O W A N A
Zjednoczenie Przemysłu Odlewni­
czego Radom (Gmach Starostwa po 
kój 331) poszukuje kandydata na 
Dyrektora Szkoły Przemysłowej w  
Zakładach Przemysłowych H. V. i 
Neptun w Końskich. Kandydaci z 
wyższym wykształceniem lub W K - 
enem mają pierwszeństwo. Warun 
k i płacy do omówienia. K r.3007-0

Sp. Wyd. „Czytelnik“, Di uk Nr, J. 
B-3189B


